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Kraków, Niedziela 25 Marca 1900. 


kok XIX. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: | 


W miejscu . . 12zł. (24 kor.) | M (12 korig mta $ kort zł. (2 kor.) 
W Austro-Węg,, z przesyłką pocztową 16» © . 18. (16 n Mé (5 » ES5ał. 270k. 
W Państwie Niemieckiem . „(40 „H10 „(20 „JB n (10 L JL 5 „850, 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii. 

eari. Tureyi i innych krajach |24 + lie „24,6 > (2 „n JI2— „4—, 


Pojedynczy numer kosztuje 


syłać franco do Administracyi Nowej R 
totwaree nie podlegają opłacie pocztowej. 
Rękopisów 


Telefonn 


0d Administracyi. 


Celom uregulowania ania nakładu upraszamy 
© wezegno odnowienie prenumeraty, któ- 
z podano w nagłówku, obok 


tytała dziennika. 
Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
yjmuje tylks Administracya „Nowej 
Raformy* w Krakowie i agensye, wymie- 
nione w nagłówku dzieunika. 


Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re- 
formy tak miejscowi, jak | zamiejscowi naby- 
wać mogą po znacznie zniżonych c ©- 
nach dwa czasopisma, a mianowicie: 

„Nowe Mody“ 
ilasirowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo- 
wie, od 1 pażdziernika 1896 roku znacznie po- 

SEnony, po 2 K 40 h. kwartalnie, a nadto: 


„Ś$nisgus* 
dwatygodnik hamorystyezny po 1 Æ 80 h. kwar- 
talnie. 


Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, otrzymają na żądanie 12 
arkuszy dodatku powieściowego 
(Opowiadania żołnierskie Adama Kosińskie- 
go), które wyjdą do końca bieżącego miesiąca, 
za częściowym zwrotem kosztów nakładu w 
kwocie 50 halerzy. 


p M | 
Młócenie_ słomy. 


Kraków, 24 marca. 

Z Wiednia otrzymujemy następującą kore- 
spondencyę: 

Wczoraj zakończono znowu jednę fazę tak 
zwanych konferencyj ugodowych. Liberalna 
i półurzędowa prasa wiedeńska, rozpisuje się 
dziś o przebiegu rokowań w słowach pełnych 
zachwytu, przepowiadając bliskie i szczęśliwe 
ząkończenie sporu językowego. 

e wierzyliśmy tym Kassandrom, gdy prze- 
powiadaży koniec świata, jeżeli woli Niemców 
Nie stanie sir záfos = jeszcze mniej dziś 
wierzymy prorokom głoszącym, że konterencye 
ugodowe doprowadzą do zażegnania waści po- 
między Czechami a Niemcami. 

Trzeba sporej dozy naiwności, by w to uwie- 
rzyć, że w obecnych stosunkach w ogóle drogą 
konierencyi dadzą się osiągnąć pozytywne re- 
zultaty polityczne. To każde dziecko zrozumie, że 
ani p Prade p. Stranskyego, ani Stran- 
sKY pP- Pradego NIE prżekoną, choćby nie 
wiedzieć jak długo Z sobą radzili, Wiedzą oni 
sami o tem dobrze, że W obradach biorą udział. 

Jednem słowem: rząd i Strony Tokujące nie 
wierzą w Skuteczność konferencyj Ugodowych, 
a jednak radzą bo — muszą. Nieraz gdy w par- 
lamencie wrzałą walka, gdy rozwydrzone stron. 
nictwa zohydzały się jak ulieznicy, zwracaliśm 
na to uwagę, że gdyby przypadkiem udało się 


półrocznie: 


5 ot, Z Aka pocztową © ct; 
dzienników A. głazewskiega ul. klilńskiego 2 TN, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 

ieniężne na atẹ i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
. Listy z pieniędzmi i przekazy pienię? Reformy w Krak Bo. — Listy reklamacyjne niegpicjił 
— Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
yłanych Redakcya nie zwraca. 


Adres gedzkcyi i Administrac, = ulica św. Jana L. 13, 


y|dobrze znanem wszystkim , 


kwartalnie: | miesięcznie: 


we Lwowie w Biurze 


pe 


na chwilę ich uspokoić — biedni wyborcy prze- 
konaliby się natychmiast, że cały ten wrzask 
jest tylko zamaskowaniem nieudolności i braku 


italentu do pozytywnej spokojnej ustowodawczej 


pracy. 

Objaw ten obserwujemy juź od ery hr. Ba- 
deniego. Od tego czasu w parlamencie zawsze 
panuje wielki rwetes i wrzask — o nic i zawsze 
rządy i stronnictwa używały je jako parawanu — 
każdy naturalnie na swój sposób. Opozycya 
wrzeszczała — wmawiając w ludność, że STO- 
dze „pracuje“. „Większość“ żaliłą się na „ŻY- 
wioły przewrolne, które jej w pracy przeszka- 
dzają*. Tymczasem ani prawicą wspólnie, ant 
żadne z jej stronnictw — nie mówiąc zgoła 
o Kole polskiem, w czasie tym żadnego pro- 
jektu ustawy nawet nie „przygotowały. 

A cóż dopiero mówić o rządzie! Wszakże 
cała czynność wszystkich ministerstw po Ba- 
denim polegała na okrawywaniu nieszczęsnych 
rozporządzeń językowych, które Clary jednym 
zamachem heroicznym niósł zupełnie — 
nie myśląc o tem, że skutkiem tego i swoich 
następców i parlament nabawi kłopotu. 

Ponieważ rozporządzenia językowe zniesiono, 
a gabinet który je zniósł, obalono — przeto 
przyczyna do wrzawy jeżeli, według zdania 
naszych polityków nie zupełnie jest usunięta — 
to jednak znacznie zmalała. Należałoby zatem 
zabrać się do uczciwej pracy. Do tego zaś 
brak im wszystkim — odwagi. Wymyślono 
więc konferencje ugodowe. Radykaliści różnych 
obozów troskliwie nad tem czuwają, by żadnej 
pożytecznej nie rozpoczęto akcyi. Łaska pp. 
Wolfów et consortes, na nic więcej jak na 
„konferencye* nie pozwala, bo w nich żadnego 
dla siebie i sobie równych nie upatruje nie- 
bezpieczeństwa. Gdy jednak profesor Olbrich 
w Pradze wypracował projekt podziału na 
okręgi i ogłosił w dzienniku wiedeńskim, już 
go pan Wolf obdarzył nadobnym tytułem rzą- 
dowego mopsa — czy pudla i począł się sro- 
żyć. Wolfy i Baxy taktyki tej od lat. z wielkim 
wobec reszty stronnictw używają sukcesem. 
I tym razem potrafili doprowadzić do tego 
że w konferencyach ugodowych — radzą o 
wszystkiem — omijając zręcznie sedno 
sprawy. W ten sposób wszystkim się dogadza 
i wszyscy są zadowoleni; rząd, bo nikomu się 
nie naraża, stronnictwa bo mogą udawać że 
„pracują* -- a zadykaliści — ci najwięcej, bo 
ci wszystkich za łby trzymaja. 

Jesteśmy zatem tam gdzieśmy byli po upadku 
hr. Badeniego — zmieniła się tylko forma. 
Pierwej bałamucono ludność wrzeszczeniem — 
a dziś... młóceniem słomy. 

(izy to długo trwać będzie > 


m O a 


W Paryża wyszła maleńka broszurka, z datą 
r. 1900 w dole, a z rzymską siódemką w gó- 
rze, co Otnacza, Że jest to już siódmy rocinik 
wydawnietwa, które tem samem powinno być 
interesującym się 


naszemi sprawami narodowemi, tytuł bowiem 


KARTKA 
2 dziejów Wszechnicy Jagiellońskiej. 


Przeszło pół tysiąca lat kształci wszechnica 
krakowska polskich urzędników, sędziów, pro- 
fesorów, pisarzy, księży, długo jedyna w Pol- 
sce, zawsze najwyższa Szkoła, była pierwsza 
podstawą naszej |iteratury i nauki. Przypadają- 
cy więc w roku obecnym jubileusz 500-letni 
odnowienia tej szkoły przez Jagiełłę, jest pra- 
wdziwie narodową uroczystością. — Dziś, kiedy 
biedny kraj i społeczeństwo wyteżają swe siły, 
aby cświatę w najdalsze warstwy ladu rozsze- 
rzyć, tem bardziej cenić trzeba tę szkołę, która 
dała to światło, jakie dalej chcemy Bzerzyć. 

W tym samym budynku. w którym dnia 24 
lipca 1400 roku król Władysław Jagiełło uro- 
czyśsie otwierał kolegium krakowskie, w tym 
samym bądynka, tylko zdobniejszym, zasobniej- 
szym w księgi, profesorów j uczniów, odbedzie 
się wkrótee uroczystość pamiątkowa i nie bra. 
knie dzieł i broszur, które objaśnią długie dzie- 
je krakowskiej wszechnicy. Obecnie przypomni- 
my czytelnikom jednę kartę z przed Jagiełło- 
wych czasów, dotyczącą tradycyi wszechnicy 
Kazimierzowskiej na Bawole za Kazimierzem. 

Dnia 12 mają 1364 roku wydał Kazimierz 
Wielki dokument, ustanawiający j urządzający 
w Krakowie atadyum powszechne 
prawa Cywilnego i kanonicznego, nauk wyzwo- 
lonych (filozofii) i fizyki (medycyny), oprócz 
teologii, Sdyż papież Urban V Da razie na tę 
Ostatnią nie zezwolił, zapewne „obawiając się dla 
Odległości braku Swej kontroli Dad tą gałęzią 
Wszechnicy. okumencie tym zapowiedzinł 

ról między wierszami budowę odpowiedniego 
Bmachu, skoro WYTSZił mię: „postanowiliśmy na- 
Raczy miejsco w Krakowie, wybrać, usta- 
Lowić i urządzić, gdzieby było to stadyum po 
wszechne”. 

I gperaniomno. pierwsze pegetnice nie miały 

‘= obnych, lecz odbywano 


promooye w kcósiolo, wykłady w mieszkaniach 
profesorów, W Krakowie zatem prawdopodobnie 
CZĘŚĆ nauk odbywała się po r. 1367 w najętej 
kamienicy, * 

kró Gzęść w Szkole N. P. Maryi, *) któ- 
rą Wyrażnie w swym dokumencie oddał 
magistrom nauk wyzwolonych, — część zań na 
zamku akowskim, jak tego dowodzi zapiska 
na jednym rękopisie w księgozbiorze jagielloń- 
skim, na którym Czytamy, Że ją spisała ręka 
students „BA zamka krakowskim, czyli w stu- 
dyum povie r. 1367“, Żə nauki odby 
wały się rzeczywiście, dowodzą dalej promocye 
kilka bakałarzy filozofi w Krakowie po r. 1364 
i świeżo w aktach ławniczych krakowskich z 
tego czasa odkryte, w archiwum miejskiem, na- 
zwisko jednego Z profesorów prawą, — Zresztą 
Władysław Jagiełło uzyskał już w roką 1397 
bulle papieską, zaprowadzającą także teologię 
w studyam powszeć chnem w „Krakowie, „gdzie 
było to stadyum od dawna i jest", w tymże 
roku bawi w Krakowie profesor teologii Mato 
asz, któremu miasto przyrzeka bogatą pensyę 
40 grzywien, „jak dłago hędzie tu w Krako- 
wie“, i profesor Jan Szczekna z P ragi, — za- 
tem nawet teologię zaczęto może w Krakowie | w 
wykładać przed zakupieniem w č- pe l; do 
Jagiełłę domu na ulicy św. Anny, w którym 
założył kollegium. 

Widzimy więc, że w dokumentack spółcze- 
anych nie ma mowy ani o Kazimierza, ani 0 
Bawoie. 

Najbliższy Czasów Kazimierza Wielkiego , 
historyk Jan Długosz nadmienił w swej histo 
ryi, Że król Kazimierz Wielki, — wybadowa” 
wazy miasto Kazimierz na gruniach wsi Bawół, 
koło mara, w miejscu szerokiem i obszernem 
na więcej, niż 1000 kroków, wymurował domy, 
lektorya i izby na studyam powszechne, że je- 
dnak dzieło to, skutkiem przed wczesnej śmierci 
króla, nie zakwitło, a dotacya nie osiągła sku 
tku. Gdzieindziej dodaje Długosz, że miejsce to 
leżało przy kościele ów. Wawrzyńca. W roku 


*) Na rogu Małego rynku i ulicy Stolarskie, | 
zburzona w r. 1802. 
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broszurki opiewa krótko, ale wymownie: „Skarb 
narodowy“. 

A jednak SĄ u nar ludzie — i to nawet „pu- 
blieyści*, — którzy nie mają o tej sprawie 
pojęcia i wypisują niestworzone brednie, niego- 

ne pism polskich na temat Skarbu narodowego. 

Nie tak dawno przecież jak Czas rozdzierał 
szaty nad rzekomo odkrytą przez siebie tajo 
mniea, że istoieje jakis „Skarb narodowy*; wła- 
ściwie poprostu wołał na cały głos policyi prze- 
ciw tej rzekomo bnzjgiennej, tajnej i spiskowej 
robocie, przeciw tema, że naród masz dotych- 
ezas mie nie wis<zyć w śmierć swoją, lecz 
owszem okazuje żywotność i broni „się przed 
zagładą takiemi śsćywui, jak omawiana insty 
tucya. 

Tymozasem „Skarb narodowy“ nietylko jest 
istotnie aktem „Czynuaj obrony narodowej“, ale 
jest też aktem obrony jawnej, na czele bowiem 
instytucyi stoją nazwiska znane, publicznie wia 
dome, widocznie w drakowanem sprawozdaniu 
podawane. 

Zaraz na pierwszej stronicy sprawozdania za- 
warty jest: „Skład osobisty zarządu i kontroli 
Skarbu narodowego polskiego”, a następnie pod 


napisem Fach nadzorcza“ wymienione są 
następujź Kia CZW Prozes-sekre'arz Zygmant 
Miżkowski Zarych), wiceprezes dr. Henryk 


Gierczyński (Quarvile); członkowie E. Jerzma- 
nowski (Prokocim pod Krakowem), prof. dr. Z 
Laskowski (Gónewa) i dr. K. Lewakowski (Rap- 
perswyl); członkowie zastępcy: dr. E. Adam 
Lwów), H. Bukowski (emarty już dziś, znany 
patryota polski w Sztokholmie), Bron. Szwarce 
(Lwów) Tak wygląaa owa tajn>ść, spiskowość, 
ezy podziemność, Dlatego sprawozdania „Skarbu 
narodowego“ na ostatniej stronie okładki po 
winny nosić stałą dedykacyę w tym mniej wię 
cej sensie: „Redakcyi Czasu i jego współpra- 
cownikom ku naprawie ich patryctyzmu i ku 
nauce, że każda denansyącya jest rzecza brzyd 
ką, a Szczególnie fałszywa denuncyacya*. 

To jest jedna strona sprawy: kwestya osób 
Ale co do drugiej kwestyi zadań i celów „Skar- 
bu narodowego* gprawozdanie nie pozostawia 
żadnej wątpliwości. Zaraz „Słowo wstępne“ po 
wiada, że zadaniem „Skarbu narodowego* jest 
„obrona czynna przeciw usiłowaniom ciemięzeów 
naszych, dążacych coraz wyrzżniej do zagładze- 
nia narodowości naszej”, jednem alowem, że|m 
celem tym ješt „wwika prze wyba cdowie 
aia“. W jaki xześ-1 osób, walka ta ma być pro 
wadzona, poucza list 4. p. Bukowskiego wraz 
z wnioskiem, „aby używano odsetek z fanduszów 

„Skarbu narodowego“ na cele oświaty ludowej“, 
naturalnie oświaty w duchu narodowym. Ktoby 
zaś chciał jeszcze bliżej zaznajomić się z celami 
instytacyi, może przestadyOwać zawartą na koń 
cu broszurki „Ustawę „Skarbu narodowego“ pol- 
skiego“. 

A teraz co do strony cyfrowej. 
owy“, wedle wspomnianej ustawy, jest już 
faddaszem czynnym, jakim stać się miał po 
przekroczeniu kwoty 100.000 franków, wynosi 
bowiem wraz z amerykańskim oddziałem, mają 
cym 17.072 fr., ogółem 191.017 fr. 62 centi- 
mów. 

Dochód z całego fandasza wynosił 6.471 fr. 
21 ctm, a zatem do rozporządzenia komisyi 


„Skarb naro 
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ogloszenia przyjmują Biura dzienników. we LwW@- 


po 15 et. od — Giosy 
pp: Te 
er. 
| aka W pga 


zostały dwie trzecie, czyli 4.314 fr. 14 etm., któ-|stępcę, zarząd go wybiera i przedstawia wal- 


rej to sumy postanowiono użyć „na najważniej 
szą obecnie pracę organizacyi, to jest na oświatę 
polityczną ludu*. 

Składki na „Skarb narodowy“ w roku ubie 
głym wyniosły. 2.277 fr. Jost to kwota stanow- 
czo za mała w stosunku do celów „Skarbu i 
wysokiego ich znaczenia. My jesteśmy jedaego 
zdania z pewnym wybitnym obywatelem z War- 
szawy, który w liście, na zeszłoroczne posiedze- 
nie komisyi nadzorczej nadesłanym, dowodzi, 
że składki te powinny się zmienić w formalny 
podatek narodowy. „Podatek taki — pisze da 
lej — nie powinien być ani ofiarą, ani składka, 
ani darem dobrowolnym, ani groszem wdowim, 
lecz obowiązkową opłatą, należną od 
każdego obywatela państwa swema ojczystemu, 
tymczasem idealnemu*. 

Dlatego na końcu niniejszego artykału godzi 
się powtórzyć zwrócone „do wszystkich i do 
każdego z osobna“ wezwanie Wydziała Związku 
wychodźtwa polskiego: „Nie zapominajcie o 

„Skarbie narodowym“, t. 3. nie zapomiosjcie o 
Polsce i najświętszych względem niej ebowiąz- 
kach* 


m 


Korespondoncya „Wówój Roioray'. 


Poznań, 22 marca. 
(Okres wolny zgromadscń. — Sprawa patronatu 
Kół-k włościańskich. — Wybór i premówienie p. 
Chłapowskiego. — Czytelne ludowe. — Upośle 
dsenie katoliuów i Polaków w szkułach Średnich 
Ks. Poznańskiego.) 


Po wieca w Kościanie, na którym wszech 
stronnie omawiano kwestye narodowo polityczne 
i wyznaniowe, rozpoczął się okres walnych zgro 
madzeń najpopalarniejs ych naszych stowarzy 
szeń i instytucyj społecznych. Towarzystwo pu- 
mocy naukowej, Centralne Towarzystwo gospo 
darcze i Związek Kółek włościańskich, Czytel- 
me ladowe — wszystkie te stowarzyszenia wy 
ciągają bilans rocznej swej działalności, a jeat 
to działalność pracowita, nie hałaśłiwa, lecz dla 
społeczeństwa nader pożyteczna. 

Pisaliście juź obszernie o Towarzystwie po 

mocy naukowej, podaliście również sprawozda 
wcze daty © Kółkach włościańskich. Warto je- 
daakż z wslnego zgromadzenia Kółek podnieść 
jeszcze jeden mcment bardzo ważny. Oteo twórca 
Kółek włościańskich i wieloletni ich patron 
powszechnym szacunkiem i uznaniem w spole- 
czeństwie naszem otoczony Ja c kow sk i oświad- 
czył, iż, czując niedomagania podeszłego wieku, 
oragnie zaproponować następcę na Swój urząd, 
aby go przez rok wtajomniczyć w zajęcia i 
obowiązki patronatu Kółek włościańskich, a po 
roku zupełnie w jego ręce urząd swój oddać 
Odpowiada to najzupełniej przepisom, dotyczą- 
cym wyboru patrona. Urząd ten wyszedł z za- 
rządu Centralaego Towarzystwa gospodarczego 
podobnie jsk same Kółka powst:ły z inicyaty 
wy Jackowskiego. Ww s 1877 na walnem 
zebraniu Centralnego Towarzystwa gospodarcze 
go zapadła uchwała, na mocy której patron ma 
proponować zarządowi swego ewentualnego na- 


1478 zezwolił król Kazimierz Jagiellończyk Dła- | kreśli? Długosz: koło Krakowa, nad Wisła, pod 
goBzowi, aby tam zbudował klasztor Kartuzów, | górą Liassotą. Jednak już w początku XIV wie- 


atoli rzecz ta do skutku nie doszła, gdyż oby 
watele „Kazimierscy sprzeciwili się temu, odwo- 
łując się, Że miejsca te Zasiedzieli. Z powyż- 
szych świadectw wynika niewątpliwie, że Ka- 
zimierz W. rzeczywiście rozpoczął badowę bu 
dynku dla wszechnicy na Kazimierzu. 

Chcąc to miejsce oznaczyć dokładnie, potrze- 
ba odszukać granice topograficzne dawnego Ba- 
wolu i Kazimierza. 

W przywileju Kazimierza W. z roku 1335 
nadającym osadzie u stóp Skałki urządzenie 
miejskie, można co do topografii jedynie tyle 
się dowiedzieć, — że do Kazimierza przyłącza 
mieszkańców od muru zamka po Rudawę; jest 
to więc granica północna, nadaje prawo spła- 
wu na Wiśle i Wildze, która to ostatnia rzecz- 
ka stanowiła granicę zachodnią i południową. 
aim Wisła w nią się nie wdarła — jak się 
zdaje, w XV wieku, — i nie utworzyła nowe- 
ga, koryta. — Rozchodzi się o granicę wscho- 

nią. 

Posiadamy oryginalny dokument z roku 1278, 
w którym Comes Laurencius de Bamvol sprze- 
daje kanclerzowi krakowskiemu Prokopowi Ba- 
Wot za 30 grzywien, Z prawem odkupu przez 
siebie, lub dziedziców. W roku 1322 zapozwali 
wnukowie owego Wawrzyńca de Bamyvol księ- 
dza Wawrzyńca, posiadającego tę wieś w imie- 
nia kapituły krakowskiej, o jej własność, lecz 
dobrowolnie uznali, że dziad otrzymał pieniądze 
od kapitały i od skargi odstąpili; z tego wyni- 
ka prawdopodobieństwo domysła Długosza, że 
w roku 1278 kupił Prokop wieś Bawoł nie dla 
siebie, lecz dla kapitały. W dokumencie z roka 
1322 owi wnukowie Wawrzyńca de Bamvol 
odstąpili kapitule prawo patronatu nad kościo- 
łem ów. Wawrzyńca w Bawole, za uwolnienie 
ich od dziesięciny rolnej dla tegoż kośsioła. — 
Wedłag map z XVIII wieka leżał kościół św. 
Wawrzyńca w tem miejscu, gdzie dziś narożnik 

ulicy ów. Wawrzyńca i ulicy Dajwor, za Ko- 
ściołem Bożego Ciała. Bawoł więc, ze swym 
kościołem ów. Wawrzyńca, leżał tak, jak go o- 
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być jasnym, bo w roku 1314 rościł sobie prze 
ciw kapitule stolnik krakowski prawa do roli 
wo wsi Bawół, nad Wisłą, twierdząc, iż nale- 
żała ona do stolników krakowskiek, lecz odstą- 
pił od skargi. Po roku 1335, t. j. po urządze- 
niu miasta Kazimierza, nie ma w pierwszych 
latach żadnych dokumentów, wyjaśniających lo- 
sy Bawolu; natomiast koło roku 1347 buduje 
się tam kościół Bożego Ciała, który następnie 
wchodzi w posiadanie znacznego, przyległego 
obszaru. Za kościołem posiadał król jeszcze w 
XV wieku łąki i sadzawkę, — a w roku 1366 
sprzedsją rsjcy Kazimierscy za czynszem zio- 
mnym Janowi de Merk'lsdorf „część pola za 
św. Wawrzyńcem, zwanego Banyol“, slowem, 
nie posiaada tam nic kapituła w drugiej polo- 
wie XIV wieku. 

Dłagosz wyjaśniał sobie to tem, że Kazimierz 
Wielki odkupił Bawoł od kapitały, a grunta 
oddał pod miasto Kazimierz. Kossiół dbał bar- 
dzo o swe majątki; wiemy, że kapituła posia 
dała Bawoł jeszcze w roku 1322 przez księdza 
Wawrzyńca, jeżeli więc potem posiadanie straciła, 
t» z pewnością nie przez zaniedbanie, lecz rze- 
czywiście musiała Bawoł odsprzedać, lub zamie- 
nić, i to najprawdopodobniej królowi, którego 
nazwisko łączone jest z uposażeniem kościoła 
Bożego Ciała w tej okolicy Bawola wybudowa: 
nego, i w którego następców rękach pozostają 
jeszcze długo grunta od wschodu tego kościoła. 

Król zachowsi część gruntów w obrębie mis- 
sta Kazimierz, ezege dowodziła okoliczność, że 
tam właśn'e rozpoczął budowę budynku dla 
wszechnicy, bo przecioż nie budowałby na ca- 
dzym placu, część zad za miastem, (które we- 
dle dokumentów i dawoych map kończyło się 
tuż za kościołem św. Wawrzyńca) odstąpił lub 
odsprzedał Kazimierzanom, skoro ci w roku 
1366 część pola w Bawole odprzedawali Mechils- 


przypuszczenie, czy król nie odstąpił części [= AE 16-77 WERE HAPI EW [W 
wała Kazimierzanom w zamian Za pewną po- 
ku stosunek posiadania do własności nie musiał | moc w zamierzonej budowie wszechaicy koło ko- 


nemu zebranią do zatwierdzenia. 

Patron Jackowski szukał też od dwóch lat 
już między wice- patronami i prezesami Kółek 
męża, któryby objął po pim spuściznę. Wielu 
z nich się wymówiło brakiem czasu i odpowie- 
dnich kwal fikacyj, gdyż jest to urząd wymaga- 
gający poświęcenia całej osoby. Nareszcie zgo- 
dził się jeden z wice prezesów na ewentualne 
przyjęsie urzęta, pod warankiem, że patron 
Jackowski zatrzyma jeszcze urząd przez jeden 
rok i przez ten czas wdroży przyszłego swego 
aastępcę w swoją pracę. 

Proponowanym tym następcą jest p. Józef 
Chłapowski z Rzegocina, obywatel bardzo 
czynny, sumienny i przez wszystkich SZADOWA- 
ny. Zarząd jednomyślnie wybrał go na nastę- 
peę patrona Jackowskiego — w przekonaniu, Że 
niepodoboa było znalożć lepszego następcy; a 
prezes Centraluezo Towarzystwa gospodarczego, 
hr. Staniaław Żółtowski zakomunikował ten 
wybór walnemu zgromadzenia. zapytując, czy 
zgadza się na wybór p. Chłapowskiego. Petęż- 
oym okrzykiem: „zgoda!“ odpowiedziało zgro- 
madzenie. Odezwały się też liczne głosy: „Pra- 
goiewy go zobaczyć. Pan Chłapowski więc 
z estrady podziękował za wybór. 

Serdeczne jego przemówienie wywołało nie- 
zwykły entazyszm Oświadcza cn, że jeżeli zga- 
dza się na pojęcie urzędu, to głównie dlatego, 
że tak jak patron, gorąco kocha lud polski, 
kocha go sercem całem, Żywi dla niego miłość 
odziedziezoną po przodkach. Cznje się on pra- 
wdziwie szezęśliwym i wysoko zaszczyccnym, 
że w tom wielkiem nieszczęściu, które go spo- 
tkało, (stracił niedawno jedynego syna) będzie 
się mógł poświęcić aprawie ladu polskiego, 
w Kółkach włościańskich zorganizowanego. Nie 
mvśli on, że zastąpi zacnego patroca Ja' kow- 
stego, bo jego błogosławionej pracy nikt nie 
zdoła zastąpić; ale będzie się uczył od Diego, 
będzie przez tea rok poznawał Kółka, a za rok 
obejmie urząd pd warunkiem, że patron Jac- 
kowski i nadal mu pomagać będzie swojem bo- 
gatem doświadczeniem. Po serdecznem przemó- 
wienie p. Chłapowskiego nastąpiła rozrzewniają- 
ca scena: patron "Kołek włościańskich i jego 
przyszły następca połączyli się w serdecznym 
uścisku bratnim, któremu towarzyszyły entuzya- 
styczne okrzyki włuśsian, otaczających obecnego 
patrona najwyższą czcią i zaafaniem. 

W ten spusób załatwione nasza spraw; pa- 
tronata. Z odczytów, wygłoszonych na walnem 
zgromadzeniu, wymienić należy: odczyt Maj- 
chrzyckiego (ezłonka Kółka Kórniekiego) „O 
utrzymaniu ziemi*, odczyt wicepatrona Chłapow. 
skiego „O drobnych Żyjątkach w oborniku i 
w ziemi urodzajnej* i odezyt dr Brodniekiego 

„O głębokiej uprawie“. Prócz tego patron Jac- 
kowski udzielał ustnie różnych cennych wska- 
zówek gospodarskich. Wogóle tegoroczne walne 
zebranie Kółek włościańskich imponmowało zaró- 
wno liczbą, jak treścią wewnętrzną. Kółka roz- 
wijają się pomyślnie na pożytek ludu polskie- 
go i dla dobra eałego społeczeństwa. 

A Czytelnie ludowe, druga ważna instytucya 
w pracy nad podniesieniem ludu? Rozwijaja się 
również, chociaż w społeczeństwie nie wyrobiło 
się jeszcze takie zainteresowanie sprawą Towa- 


ścieła ów. Wawrzyńea. Miejsce to, rozmaicie 
póżniej wskazywane, częściowo da się dokładnie 
Oznaczyć przez przypadkowe odkrycie, w roku 
1868 zrob one przy kopaniu kanałów na Kazi- 
wierza. Mianowicie na skręcie z Wolnicy do 
ulicy Pustej i Mostowej, znaleziono kilkakrotnie 
krzyżujące się. grabe na sześć stóp kamiepnae 
mury, 8 gładkie zakończenie i ślady roz poczę- 
tych sklepień piwnie dowiodły, że wielka ta 
badowa przerwaną i nigdy ukończoną nie była. 
To więc, co Długosz uwsżał za ruinę lektorów 
i izb, nie było ruiną, lecz fandamentem pieskoń - 
czonej budowy *). 

Jaki powód był rozpoczęcia budowy Wszechnicy 
na Kazimierzu. nie w siedzibie jej właściwej, 
Krakowie, trudno odgadnąć. Czy król chciał 
miasto, swem nazwiskiem nazwane, uświetnić 
wszechnicą? W takim razie byłby od razu 
wszechnicę tam ustanowił, skoru miast) jes toze 
w roku 1335 założył. Prawdopodobniejszem się 
zdaje, że miasto Kszimierz nie rozwijało się 
wedi zamiaru królewskiego i raczej zawierzył 
je król wcielić do Krakowa, dlatego tam 
w ustronnem miejscu, zaczął budowę, jakby na 
przedmieściu Krakowa. Budowy dawniej trwały 
bardzo długo, jak tego mamy przykłady na 
wielu kościołaak krakowskich, gdy więc śmierć 
Kazimierza Wielkiego przerwała budowę, a na- 
stępea, jego Ludwik Węsierski, przeważnie ba- 
5 za granicą, budowa rozpoczęta szła powoli 

w zapomnienie Í zniszczenie. 

Pamiątkę tej nieskończonej kolebki oświaty 
polskiej zamierza Towarzystwo miłośników hi- 
storyi Krakowa przypomaieć cdpowiednią tabli- 
cą, mającą się umieścić na jednym. z pobliskich 
domów, zbudowanych obok odoalezionych funda- 
mentów wszechniey Kazimierzowskiej. 


*) Sprawordanie o tem wykop»lisku z planem 


dorfowi. Bliskość tej daty, w której Kazimierza- | zam eszczone w książce A. Bandrowskiego: Załuże- 
nie dowodnie posiadają część Bawoła. z datą fua-|nie uniwersytetu krakowskiego, str. 260. 


dacyi wszechnicy, to jest rokiem 1367, masuwą 


Dr Klemens Bąkowski. 


nie. Nowych książek rozesłało Towarzystwo 
16.692. Z funduszu ś. p. Dyonizego Wegnera 
odebrauo ud p. Wegnera 8000 dzieł. Pan dr 
Jaruntowski darował 500 egzemplarzy Swego 
dzieła p. t.: „Pogląd na obecny stan zwalczania 
sachot płaconych“. P 

W zakupywaniu większych ilości książek To 
warzystwo było w tym roku bardzo ostrożne, i 
ta okoliczność zapewne sprawiła, że finansowo 
rok zakończył się stogankowo pomyślnie, jak 
się okazuje z zestawienia kasowego, przedłożo- 
nego walnemu zgromadzeniu. Dochód za rok 
1899 wynosi: ze składek rocznych 6101,95 mk.; 
nadzwyczajne dochody: z balu, przez osoby pry- 
watne i ze składek Zza pośrednictwem dzienni- 
ków 6624,09, razem dochód wynosił 12.754,94 
marek. Rozchód zań wynosił: pokrycie niedobo- 
ra z 1898 roku 953,17 mk., zakupno książek 
8035,47, oprawa 1818,45, koszta biurowe 1470.64, 
do funduszu Żelaznego 450 mk., razem 12727.78 
marek. Niedobór wynosi 1,78 mk. Dla porów- 
nania przytaczamy, iż w roku poprzednim do- 
ehód wynosił 12.544,89 mk., rozchód 13.498,06 
marek, niedobór 953,17 mk. 

Kiedy już mowa o usiłowaniach podniesienia 
obńwiaty Indu, skorzystam ze sposobności, by 
zwrócić uwagę na wymowne cyfry, stwierdzające 
upośledzenie Polaków i katolików w Księstwie 
Poznańckiem w dziedzinie szkoły średniej. Po- 
dług ostatniego obliczenia ludności, dzielnica na- 
sza liczy ogółem 1,327.197 katolików, 559.735 
protestantów wszelkich odcieni i 40.019 żydów. 
Należałoby tedy, aby i w szkołach średnich 
katoliccy uczniowie przynajmniej w */, byli re- 
prezentowabi. Tymczasem na ogólną liczbę acz- 
niów, wynoszącą 6-149, było katolików 2.173, 
protestantów 3.032, żydów 934, innych wyznań 
10. W normalnej proporcyi do innowierców po- 
winni katoliccy mieć 4.000 uczniów, a więc 
prawie dwa raży tyle, co obecnie! 

Różnica pomiędzy poszczególnemi wyznaniami 
najlepiej uwydatnia się w następującem zesta- 
wienia: 1 uczeń w szkołach średnich W. Ks. 
Poznańskiego przypada na 555 katolików, na 
183 protestantów i na 42 żydów. Cyfry to aż 
nazbyt wymowne! 

Stosunek ten jeszcze gorzej dla nas się przed- 
stawia, jeżeli zrobimy osobne obliczenia dla ka- 
tolików-Polaków i katolików-Niemców; okazajo 
się bowiem. że 1 uczeń przypada na 242 kato- 
lików niemieckich, a 1 na 642 Polaków! 
Biorąc samych abituryentów, było ich w gimna- 
zyach i szkołach realnych razem 210. Jeden 
abituryent przypada na 1.429 żydów, 5.135 
protestantów, 7.000 katolików niemieckich i na 
19.262 Polaków! 

Co za smutna i niepomyślna dla nas propor- 
cya! Liczby te stwierdzają naszą biedę, a po 
częńci i nieporadność naszą! W Prasach zacho- 
dnich i wsehodnieb, oraz Ga Górnym Śląsku 
jest jeszcze gorzej. Jedynym na to środkiem za- 
radczym praca i oszczędność z jednej strony, a 
troska o wychowanie domowe ji wykształcenie 
dzieci z drugiej. 


Sprawy krajowe. 


Lekarze okręgowi i gminni. 

Między przedłożeniami Wydziała krajowego 
dla zwołanej sesyi Sejmowej znajduje się wnio- 
sek O utworzenie dalszej seryi okręgów sanitar- 
mych w naazym kraju. Proponowanych jest no- 
wych okręgów ośm: w Chorostkowie (pow. Ha- 
siatyn), Chocimierzu (Tłumacz), -Majdanie (Kol 
buszowa), Osieku (Biała), Ryglieach (Tarnów), 
Łyśca (Bohorodczany), Rajtarowicach (Sambor) 
i Lipnicy Murowanej (Bochnia). Jeśli Sejm te 
okręgówki uchwali, pozostaną następujące po 
wiaty bez okręgów sanitarnych: Brzozów, Dą- 
browa, Gorlice. Kamionka, Krosno, Limanowa, 
Mielec, Nowy Sącz, Pilzno. We wszystkich in- 
nych powiatach, posiadających już okręgi sani- 
tarne, liczba ich w przyszłości podwyższoną być 
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powinna tak, aby na jeden powiat wypadło 
cztery a nawet więcej okręgów sanitarnych. 

Rok bieżący jest dziesiąty od chwili, kiedy 
ustawa krajowa, organizująca służbę zdrowia 
w gminach i obszarach dworskich, weszła w ży- 
cie. Spory to kęs cząsu nawet dla ustawy. Nie- 
jedno się spostrzegło i doświadczyło, a gdy naj- 
bliższy Sejm, choćby z powodu odnośnej pozy: 
cyi budżetowej, poruszyć je będzie musiał, nie 
od rzeczy, sądzimy, będzie, gdy z tą sprawą 
czytelników naszych zapoznamy. 

Galicya nie przodowała działalnością w tym 
kierunku innym krajom koronnym. Ustawa na- 
sza uzyskała sankcyę dnia 2 lutego 1891, pod- 
czas gdy podobna obowiązuje w Austryi Doluej 
i Czechach od r. 1888, a w Istryi nawet od 
r. 1874. 

Różnica między lekarza mgminnymi a okrę: 
gowymi polega tylko w tem, że lekarz okręgo- 
wy jest lekarzem kilku lub więcej gmin, w okręg 
sanitarny złączonych , wskutek czego patronat 
nad niemi wykonuje Rada powiatowa , podczas 
gdy lekarz gminny zostaje w służbie jednej 
gminy i ta jest jego zwierzchnikiem. Lekarza 
gminnego mianuje i płaci gmina sama, lekarzy 
okręgowych mianuje Rada powiatowa i płaci 
ich z faundnszów powiatowych z tem nstawowem 
ograniczeniem , że gdy koszta te przenoszą 1% 
podatkow bezpośrednich, przypisanych odnośne- 
mu powiatowi, nadwyżkę ponosi fundusz krajo- 
wy. W tym ostatnim wypadku nominacyę leka- 
rza, dokonaną przez Radę powiatową, musi za- 
twierdzić Wydział krajowy. Ryczałt na objazdy 
(wynoszący rocznie od 240—400 złr.) dla wszy- 
stkich lekarzy okręgowych wypłaca fundusz kra- 
y - 

Podług zamknięcia rachunków za r. 1898 ko- 
szta przez fundusz krajowy poniesione wynosiły 
27.577 złr. Na rok 1900 preliminuje Wydział 
krajowy na ten cel 40.000 złr. Jeśli do tej su- 
my dodamy koszta pensyi lekarzy okręgowych, 
wynoszące od 500—700 złr. rocznie, ponoszone 
przez fundusze powiatowe, to niedalecy będzie- 
my od prawdy, jeśli koszt ogólny tej instytacyi 


w obrębie swoich okręgów za dojazdy w tym 
celu. Zestawienie rachunkowe tej oszczędności 
byłoby nawet pożądane. Gdy bowiem koszta 
szczepienia (bez kosztów krowianki) wynosiły 
w r. 1896 kwotę 72.721 złr., to w r. 1897 wy- 
niosły 61.385 złr., a w r. 1898 złr. 66.281, 
przyczem część tego obniżenia przypisać należy 
instytucyi lekarzy okręgowych. 

Gdy Sejm uchwali proponowanych ośm okrę- 
gówek, a owych daiesięć obsadzonych zostanie, 
dałoby to razem liczbę 123 okręgów fankcyo- 
nujących. Pełna ich liczba powinna wynosić 
około 300, czyli że od chwili sankcyonowania 
ustawy do jej pełnego wprowadzenia w życie, 
trzebaby jeszcze lat piętnastu. 

Ale i to jest dość wątpliwe, bo skoro dziś 
dziesięć posad jest nieobsadzonych dla braku 
kandydatów, to wobec zmniajszonej frekwencyi 
na wydziałach lekarskich, będzie w przyszłości 
o nich znacznie trudniej. Ta właśnie kwestya 
jest jedną z tych, którą z naciskiem podnosi- 
my. Obowiązkiem tych władz, w których ręku 
spoczywa naczelne kierownictwo, jest znajomość 
i należyte ocenianie tych wszystkich stosunków, 
z któremi w wykonaniu ustaw liczyć się trzeba. 
Wydział krajowy stawia ponad wszystko oszczę- 
dność. Jakkolwiek zasadniczo tego ganić nie 
można, to jednak prowadzi to często do błędów, 
tradnych nieraz do naprawienia. Za jeden z ta- 
kich błędów uważać należy właśnie to, że Wy- 
dział krajowy nie skorzystał ze sposobnej chwili 
dla tworzenia nowych okręgówek w czasie, kie- 
dy Galicya miała tylu lekarzy do dyspozycyi, 
ilu ich jaż prawdopodobnie nigdy mieć nie bę- 
i (C. d. n.). 


Dr. Ludwik Doboszyński. 


dzie. 


NOWA REFORMA. 


Sejm, a statut m. Krakowa. 


Na zbliżającą się sesyę sejmową Wydział kra- 
jowy przygotował sprawozdanie o uchwalonym 
przez krakowską Radę miejską projekcie nowe- 


mniej więcej stanowisko wobec niej Sejm zaj- 
mie. 

Owoż ze sprawozdania tego wynika, że Wy- 
dział krajowy nie ma nie do zarzucenia całej 
faktycznej stronie nowego statutu, mianowicie 
ustępom o rozszerzenie prawa głosowania, o 
obniżenie cenzusu podatkowego 1 O podziale na 
koła wyborcze. 

Z drugiej jednak strony ustępy, któreby na- 
zwać można formalnemi, spotkały się niejedno- 
krotnie z propozycyami bardzo daleko idących 
zmian ze strony Wydziału krajowego, 

I tak przedewszystkiem, w imię nieograni- 
czania kompetencyi Sejmu, sprawozdanie prote- 
stuje przeciw temu, aby do postanowienia §. 2, 
opiewającego: „Zmiany tego statutu mogą na- 
stąpić tylko w drodze ustawodawstwa krajowe- 
go“, dodane były słowa: „po wysłuchaniu Ra- 
dy miejskiej*. Należy bowiem pozostawić decy- 
zyi Sejmu, czy uzna za stosowne zasięgnąć o- 
pinii reprezentacyi miejskiej. 

Dalej proponuje Wydział krajowy, aby przy 
wyborze prezydenta i wiesprezydentów miasta 
w razie rozstrzelenia głosów Zarządzono ściślej. 
sze głosowanie, a gdyby kilku kandydatów o- 
trzymało równą liczbę głosów, tak iżby niemo- 
żna było oznaczyć dwóch mających za sobą 
największą ich liczbę, to aby los rozstrzygał, 
kto ma przyjść do ściślejszego wyboru. 

Rada m. Krakowa uchwaliła, aby odtąd przy- 
zwolenie Wydziału krajowego potrzebnem było 
dla uchwał o nabywaniu i Sprzedawaniu nieru- 
chomości miejskich dopiero wtedy, gdy ich war- 
tońć przenosi 150.000 złr., % nie jak dotychczas 
już ponad 20.000 złr. wartości. OÓwóż Wydział 
krajowy protestuje przeciw tej zmianie, opiera- 
jąc się na 33-letniej praktyce i na anslogicz. 
nych postanowieniach statutu m. Lwowa, który 
wymaga takiogo potwierdzenia już ponad 10.000 
złr., przyczem uchwała Rady miejskiej musi 
dwukrotnie zapaść przy kwaliikowanym 
plecie obecnych. 

Dalej Wydział krajowy proponuje aby do $ 60 
nowego statutu wstawić sa wzór postanoWicń, 
obowiązujących we Lwowie, ŻE budżet i roczne 
rachunki gmiune winny być przed załatwieniem 
przez Radę, wyłożone przez 14 dni do przej- 
rzenia przez członków gminy i że uwagi, Jakie 
członkowie gminy poczynią, obowiązaną jest Ra- 
da gminna wziąć pod rozwsSę. 

Nadto terminy uchwalenia budżetu i zamknięć 
rachunkowych wyznaczone W projekcie, Muszą 
być zmienione, gdyż nie zgadzają się Z termi- 
nami wyznaczonymi w ustawie o poręce kraju 
dla pożyczki m. Krakowa r. 1898. 

Nakoniec proponuje Wydział krajowy, aby 
względem reprezentacyi gminnej m. Krakowa 
przyznano autonomicznej i politycznej władzy 
w kraju te same środki dyscyplinarne, jakie 
przyznaje im nawet statut m. Lwowa. W tym 
celu żąda sprawozdanię stosownej zmiany odpo- 
wiednich paragrafów projekte. 

Sprawozdanie kończy się naturalnie steroty- 
powym wnioskiem, aby Sejm uchwalił nowy 
statut dla miasta Krakows wedle projektu prze- 
robionego przez Wydział krajowy. 

| ZR" | 


kom- 


W oj na. 


Szczęście wojenne jest Zmiennem. Strona, któ- 
rą dotknęło chwilowe niepowodzenie, nie po- 
winna tracić energii, bo nieraz sytuacye, wy- 
dająca się być na pierwszy rzut oka rozpaczli- 
wemi, nie są niemi w istocie rzeczy. Teraz np., 
po zajęciu przez marsz. Robertsa Bleem- 
fonteinu, zdawało się, że jeżeli nie dla Trans- 
waalu, to przynajmniej dla Oranii, wybiła osta- 
tnia godzina. Samochwalcze i przesadzone tele- 
gramy głównej kwatery angielskicj mogły u- 
twierdzić w tem przekonaniu najmniej nawet 
uprzedzonego czytelnika. Tymczasem, po roz- 
patrzeniu się w ostatnich wiadomościach z placu 
boja położenie przedstawia się cokolwiek ina- 
czej. 

Najprzód tedy Boćrowie nie opuścili Natalu, 


go statutu naszego miasta. Sprawozdanie to jest 
z natury rzeczy do pewnego stopnia krytyką 
uchwalonej reformy miejskiej i miarą, jakie 


cofnął się pod osłoną nocy w kierunku półno- 
cnym od Lobetsi i znajduje się obecnie w o- 


jak to pośpieszył donieść gen. Buller. Owszem, 
silnie oszań cowani stoją na górach Biggar 
zagrażając , jak dawniej, miastu Ladysmith 
i linii rzeki Tugeli. Następnie, cwisjąc się 
z pod Bloemfontein Boćrowie nie omieszkali wy- 
sadzić w powietrze trzech mostów na linii ko- 
lejowej, prowadzącej do Kroonstadtu, co 
dowodzi, że nie cofali się w popłochu. Co je- 
dnak najprzykrzej dotykać musi Anglików, to 
fakt, że, oniemal na tyłach korpusu marszałka 
Robertsa, ów komendant boćrski Olivier, któ- 
ry rzekomo miał być osaczony nad rzeką Oranje, 
pobił 20 b. m. na głowę gen. Gataere'a pod 
Bethulią. W innym punkcie, również nad 
rzeką Oranje stoi 4000 Boćrów transwaalskich, 
a mianowicie pod Aliwal-North, i ci nie 
okazują wcale ochoty do poddania się gen. Bra- 
bantowi. Oprócz tego na północy próby przy- 
prowadzenia odsieczy dla Mafekinku, tak ze 
strony Rhodesii przez pułkownika Plumera, 
jakoteż z Kimberley'u przez oddział kawale- 
ryi, wysłany z dywizyi gen. Methuena, nie 
udały się w zupełności, co z wczorajszych tele- 
ramów wiadomo. 

Położenie Boćrów polepsza się narazie i przez 
to, że marsz. Roberta skrępowany jest w swoich 
ruchach koniecznością zgromadzenia w Bloem- 
fonteinie olbrzymich zapasów żywności i amu- 
nicyi, celem stworzenia z tej miejscowości nowej 
podstawy operacyjnej dla całej swojej armii, 
oraz złym stanem koni artyleryi, kawaleryi i 
pociągów. W sprawie tej pisze korespondon: 
Daily Mail, że prawie wszystkie konie i muły 
w wojsku angielskiem, walczącem w Afryce po- 
iudniowej, należałoby zmienić, jeżeli ma ono 
być zdolnem do dalszego energicznego prowa- 
dzenia kampanii. Ponieważ sam korpus gen. 
Bullera potrzebuje 18.000 koni i mułów, nie 
licząc wołów, używanych do pociągów, można 
subie łatwo wyobraziś, ile tych zwierząt potrze- 
baje cała armia angielska w Afryce południo- 
wej. 

W związku z temi trudnościami pozostają nie- 
zawodnie pogłoski, rozpuszczane ze źródeł an- 
gich, o rzekomo toczących się bezpośrednich ro- 
kowaniach „dyplomatycznych* między rządem 
angielskim a Boćrami. Pogłoski te uależy przyj- 
mować z wielką rczerwą, gdyż nietradno się 
domyśleć, że, nawet gdyby się owe rokowania 
toczyły, to Anglikom rozchodzi się głównie o 
zyskanie na czasie, dopóki nie zorganizują pod 
każdym względem nowej, potężnej armii w 
Oranii. 

Charakterystycznem jest również, iż prasa an- 
gielska w najrozmaitszy sposób stara się przed- 
stawió sytuacyę w tem świetle, jakoby Boćrowie 
orańscy, zniechęceni dotychczasowym  przebie- 
giem wojny, zamierzali zerwać sojusz ze swymi 
współrodakami z Transwaalu. tej intencyi 
poróżnienia Boćrów Szukać należy źródła owej 
pogłoski, jakoby prezydent Stejn zaprotesto- 
wał przeciw proklamacyi prezydenta K rtg e- 
ra, wcielającej Oranię do Trasswaalu. Dyplo- 
macya W. Brytanii mistrzynią jest w stosowa- 
niu zasady: Divide et impera, lecz tym razem 
wątpić należy, aby zdołała poróżnić między so- 
bą ludzi tego samego szczepu, tej samej mowy 
i tej samej religii, którzy krwią wspólnie na 
polu bitew  przelaną, przypieczętowali przy- 
mierze dla obrony wspólnych interesów za- 
warte. 


Londyn, 24 marca. Times donosi z Bala- 
wayo, że pułkownik Plumer, dążący z od- 
sieszą dla Mafekingu, po gwałtownej walca 
artyleryjskiej, stoczonej na odległość 1800 m, 


kolicach Crocodilspools. 

Do tegoż dziennika donoszą ze SpringfoB- 
tein (kwatera główna gen. Gatacre'a), że 
należy bardzo ostrożnie przyjmować okazywaną 
przez Bośrów chęć poddania się, gdyż są do- 
wody, że zachowanie się ich jest nielojalne. 
Między innemi, broń, którą oddają, jest stara 
i nie ta, jaką walczyli przeciw wojskom angiel- 
skim. 

Londyn, 24 marca. Biuro Reutera donosi 
z Bloemfontein, że gen. French przybył 
do Thaba Nchu z brygadą kawaleryi i kon- 
ną piechotą, poczem urządził porozumiewanie 
się za pomocą heliografu z miastem Masern 
(Masern leży tuż przy granicy Oranii, lecz już 
w kraju Basutów, i obleganem jest przez Boćrów. 
Przyp red.). 


Londyn, 24 marca. Biuro Reutera donosi 


Kraków, 25 Marca 1900. 


z Masern, że znaczna ilość Boćrów z wielką 
ileńcią wozów przeciągnęła z Wepener i 
Smithfield w kierunku Ladybrand. 
(Miejscowość ta leży w Oranii, w niewielkiem 
oddaleniu od Masern. Przyp. red.). 

Barkly East (Kolonia Przylądkowa), 24 
marca. Oddawanie broni przez powstańców po- 
stępuje bardzo wolno, panuje ogólne przekona- 
nie, że znaczną jej część powstańcy ukrywają. 
Dawniejszych urzędników z tamtej okolicy zaa- 
resztowano i pod strażą odesłano do Kap- 
sztadtu. 

Warrenton (nad rzeką Vaal), 24 marca. 


Boćrowie opuścili Klipdom, Windsorton . 


i Riverton, zatopiwszy promy, tak, że rzekę 
Vaal można teraz tylko wpław przebywać. 


Dziecięce ideały. 


I. 
Dziewczęta. 

Jeden z angielskich przeglądów, National Re- 
view, wpadł na pomysł rzeczywiście fin de sič- 
cle, rozesłania do kilkuset chłopców i dziewcząt 
angielskich, w wieku od 11 do 13 lat, kwestyo- 
naryusza z następającemi pytaniami: 

1) Czembyś chciał(a). zostać dorósłszy, męż- 
czyzną, czy kobietą? i dla czego? 

2) Którym mężocżyzną, lub kobietą, o jakich 
czytałeś(aś), lub słyszałeś(aś)z i dlaczego? 

Redakcya wspomnianego przeglądu otrzymała 
289 odpowiedzi od dziewcząt i 302 od chłop- 
ców. Zdawałoby się napozór, że była to z jej 
strony zabawka. Rozczytawezy się jednak w od- 
powiedziach, dochodzimy do przekonania, że tak 
nie jest, bo naiwne te odpowiedzi odsłaniają 
nam formującą się duszę i zaczątki charakteru 
u pokolenia, które za lat kilka, jako ludzie do- 
rośli, wstąpi na rzeczywistą arenę życia. Oprócz 
tego trudno przypuścić, aby znakomita więk- 
szość tych odpowiedzi nie powstała pod wpły- 
wem suggestyi otoczenia dzieci, które je pisały. 
Prosty stąd wniosek, że ankieta zarządzona przez 
National Rewiew, daje także możność poczynie- 
nia pewnych spostrzeżeń psychologicznych nad 
społeczeństwem angielstiem wogóle. 

Oto niektóre z odpov dzi dziewcząt: 

nJa chcę być kobietą — pisze jedna z nich — 
dlatego, że kobiet” 9a odważniejsze od mężczyzn 
i robią wszystko „.ądko. Mężczyzni zań są nie- 
zgrabni i wiela pomiędzy nima* pijaków“. „Chcę 
być kobietą, bo kobiety prac. ią, podczas gdy 
mężczyzni zajęci są próżną „ laniną*, Takich 
odpowiedzi jest niewiele, bo znaczna większość 
dziewczynek ze swojej płci jest niezadewoloną. 
Wiele z nich rozumie już różnicę między pracą 
mężczyzny a kobiętz, która bywa żle płatną i 
ma ograniczony wybór zajęć. „Wolałabym być 
mężczyzną — brzmi jedna z odpowiedzi, — bo 
mąż może zarobić na utrzymanie żony, ona zań 
nie może na utrzymanie męża”. W niektórych 
zaś odpowiedziach widać odbicie nędzy i wy- 
stępków otoczenia, jak n. p. w tej: „Dlatego 
chciałabym być mężczyzną, bo jest on pożyte- 
ozniejszym i godniejszym szacunku od kobiety, 
szczególniej, gdy jest piiaczką. Zmienia ona 
wtedy w piekło ognisko domowe“. Ions znów 
mała sybarytka zgodziłaby się zostać kohietą, 
ale tylko królową, bo ta „nie potrzebuje myć 
talerzy, oraz naczyń kuchennych, i wogóle nie 
potrzebaje pracować”. 

Wśród dziewczątek znajdują się zapalone re- 
formatorki społeczne. Jedna Z nich chciałaby 
być mężczyzną, bo jako taki mogłaby głoso- 
wać, druga ubolewa, że kobieta nie ma prawa 
wolnego wyboru profesyi, bo nie może zostać 
ani żołnierzem, ani marynarzem, ani nawet 
konduktorem tramwajowym, które to zajęcia 
są, jej zdaniem, o wiele przyjemniejsze, niż 
szycie, lab zzjęcie panny sklepow-,. 

Około 30% dziewczynek, które godzą się ze 
awoją płcią, ma jaż określone ideały i o. zuje 
dążenie do czynienia dobrego. „Wolę być ko- 
bietą — pisze jedna z malutkich idealistek, — 
bo kobieta współczuje z innymi, a mężczyzna 
tego nie rozumie“. „Chcę być kobietą, bo jest 
ona dobrą i cierpliwą. Mężczyzni umieją tylko 
przeklinać i łamać meble w doma, gdy im się 
kto sprzęciwi*. „Kobiety znosić muszą wiele i 
cierpieć, a jest to rola szlachetna* — pisze 
dwunastoletnia dziewczynka, która już najwido- 
czniej czytała Ruskina. Ale i ona chciałaby w 
rezultacie zostać tymże Ruskinem, bo „napisał 
dażo ładnych książek, z wyjątkiem politycznej 
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Marya Jurić (Zagorka), 


Niewolnicy. 
POWIEŚĆ. 


Z upoważnienia autorki z chorwackiego przełożył 
R. Z. 


(Ciąg dalszy). 


Włodzimierz w rzeczywistości począł myáleć. 
Uprzytomuił sobie, jakby to doprawdę było 
humanitarne zadanie, któreby mógł przeprowa- 
dzić jako naczelnik na chorwackiej stacyi; jak- 
by wiele ocalił i obronił praw chorwackich. — 
Ta rzecz przedstawiła się mu w dwojakiem świe- 
tle, bo mu się zdawała dwojako potrzebna i wa- 
żna. Ofiarę trzeba było tylko ponieść przez ucze- 
nie się madziarskiego języka, ależ zawsze my- 
ślał, trzeba coś poświęcić, a ta ofiara wyda owo- 
ce. Kiedy wuj ubrany wrócił do gabinetu, już 
wiedział, co zrobić. 

— Jażem się, wuju, zdecydował. Chcę wstą- 

pić do służby kolejowej, ale pod tym waran- 
kiem, że mi dadzą wszystkie prawa; któreś przed- 
tem wyliczył, jako urzędnikowi chorwacko-ma- 
dziarskiej kolei. 
= O tem nie można wątpić; ostatecznie, abyś 
się o wszystkiem przekonał, pójdę z tobą do 
tutejszej dyrekcyi, gdzie się szczegółowe poin 
formajesz, a jutro napiszę do ministra. 

Udali się obaj do dyrekcyi, gdzie się Wło- 
dzimierz ostatecznie przekonał, że wuj mówił 
dobrze, a zarazem pozyskał i dalsze reformacye. 
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Nazajutrz przed poładniem wszedł młodzie- 
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niec z bijącem sercem w dom Danicy i popro- 
sił panią Lubiczewićową o parę słów na osob- 
ności. 

Była to bardzo wytworna, wysoka i dość 
szczupła dama, jeszcze dosyć młoda, a pełna 
ceremonij. Dlatego, że Włodzimierz przyszedł 
prawie 0 11'/, godzinie, natychmiast się dla 
niego okazała łaskawą i posadziła go w swym 
salonie na fotela obok siebie. Włodzimierz po- 
czął się najpierw usprawiedliwiać, że mu to ani 
na chwilę nawet nie postało w głowie, aby jej 
na przedwczorajszej zabawie ubliżyć, a następ- 
nie zwierzył się przed nią ze swem postanowie- 
niem przejścia do służby, wyjaśnił jej wszystkie 
korzyści materyalne i moralne a wreszcie prosił 
o rękę Danicy. ] 

Ta prośba miłą Jej była niespodzianką, i nad 
podziw przychylnie odpowiedziała Włodzimie- 
rzowi, że ona nie ma nic przeciw temu, i że 
się za nim wstawi do swego męża. Skoro tylko 
odszedł, nie mogąc Sam na sam rozmawiać z Da- 
nicą, poszła Lubiczewićowa do pokoju męża i 
wszystko mu opowiedziała. 

, — A przecież tyś mi wczoraj mówiła o Me- 
linie? 

, = Tak, ale on się jeszcze nie oświadczył, 
i mie wiem napewne, czy zechce, a kto wie, ja- 
kieby on mógł stawiać żądania co do posagu. 
Tymczasem Medardowić nie wspomniał nawet 
o posagu, a Zresztą wszyscy wiedzą, że oni się 


sanitarnej oceniony obecnie na 90 tysięcy | 
rocznie. Liczba bowiem okręgów sanitarnych, u- 
tworzonych po koniec r. 1899 wynosi według 
sprawozdania Wydziału krajowego 115 w 64 
nia ospy. Lekarze okręgowi szczepią taniej, a 
w szczególności nie pobierają kilometrowego 
oboje kochają. 

— No, dobrze, mnie się to tylko dziwne wy- 


powiatach politycznych, z czego jednak dziesięć 
jest nieobsadzonych „przeważnie dla bra- 
ku kandydatów”. Koszta te, o ile je ponosi 
fundusz krajowy, Bależy zredakować o kilka ty- 
sięcy złr. z powodu, że istnienie sanitarnych 
okręgówek wydainie zmniejsza koszia szczepie- 
daje, żeś tak rychło zmieniła wczorajsze 
nowienie. 

— Kto pierwszy przyjdzie, ten ma pierwszeń- 
stwo. Czemuż się Melin jnż nie oświadczył, prze- 
cież on się już dawno mógł żenić. Dziś nie mo- 
Żna z córkami czekać. 


— Ja się Z tem zgadzam, moja droga, ty 
najlepiej wiesz, jak to być powinno. 

Na drugi dzień Włodzimierz i Danica byli 
narzeczonymi. Pani Lubiczewićowa pragnęła, aby 
o zaręczynach ogłoszono, bo jak mówiła do mę- 
ża — tak to rzecR pewniejsza. 

W ten sposób się stało, że we dwa miesiące 
potem Włodzimierz przybył do Krapiny jako 
praktykant urzędniczy na kolei państwowej. 


I. 


Po ośmiu miesiącach przeńcignął Włodzimierz 
w służbie obu rówieśników Madziarów. Z zapa 
łem wziął się do pracy i nauki. Przyzwyczaił 
się do owej nudnej słażby, która się składa ze 
samych cyfer i zajęcia przy ruchu, i zabiera 
człowiekowi dzień cały. Naczelnik stacyi powie- 
rzał mu kasę osobową i służbę przy ruchu, a 
często go pezostawiał na swoje Miejsce i przy 
innych kasach, jeżeli wyjeżdżał na jaką wy- 
cieczkę, Chociaż go nie lubił, przecież najchęt- 
niej jemu powierzał kasę, bo mA Się zawsze ra- 
chanki na włos zgadzały. W ten sposób cały 
dzień zajmowała mu praca. Wreszcie był już 
przygotowany do pierwszego ©8ZaMinu, tylko 
ma brakowało dokładnej znajomości języka ma- 
dziarskiego. W słażbie zewnętrznej używano rze- 
czywiście tylko tego języka, a teraz miał język 
ten decydować o jego nominacyl. A właśnie na. 
uka tego języka była dla niego ciężka i to z 
wielu przyczyn. Język ten wydawał mu Się nie- 
jasnym i zawikłanym. Gramatyka madziarska 
była dla niego jakby nieprzecięty las głęboki, 
z którego niema wyjścia. Język niewyrobieny, 
i bardzo często bez stałych gramatycznych pra- 
wideł, bez rodzajuika, i z owymi strasznymi i 
twardymi akcentami, nie mógł przystać do jego 
słowiańskich ust miękkich. 


Ale w tem była jeszcze i inna przyczyna, a 
ta była źródłem pierwszej. Włodzimierz nigdy 
nawet nic przypuszczał, że jego umysł będzie 
tak ciężko sobie przyswajał owe twarde, szorst 
kie, wrzashliwe i wysokie dźwięki. Nie myślał, 
aby patryotyzm i niechęć do tego języka do te- 
go stopnia opanowały FE wolę i pilność przy 
nauce. Począł uczawać, że Się wziął do czegoś 
jego istocie zupełnie przeciwnego. — Jedna 
połowa słownika madziarskiego, kióra obejmuje 
słowa słowiańskie w wymowie madziarskiej, 
albo raczej z madziarskim akcentem, dźwięczała 
mu tak w uszach, jakby trzeszczały kości deli- 
katnemu dziewczęciu, odzianemu w żelazną 
zbroję. Coś niezwykle niemiłego budził w nim 
ten język; ale niestety było już zapóżno, aby 
się cofaąć. 

Praca, którą sobie przedsięwziął dokonać, 
była ciężka, ale rozpoczęta i należało jej do- 
kończyć. > 

W końcu cieszył się tem, że gdy będzie na- 
czelnikiem, usprawiedliwi się i wobec siebie sa- 
mego 1 wobec swego patryotyzmu. 

Wszystko składało się na to, że mło: 
dzieniec pozornie był cichy i spokojny, a we 
wnętrzu swojem smatny i niezadowolnny. 

Między swymi kolegami w urzędzie czuł się 
do pewnego stopnia oboym; uczucie, które nim 
owładnęło jaż w dniu przybycia tej pierw- 
szej godziny, przepędzonejjw tym świeciei w tych 
pokojach, znowu powracało. 

Wina leżała częściowo i w jego towarzyszach, 
bo go aważali za obcego, który nie proszony 
wpadł w ich środek. Nie mniej przyczyniało się 
do tego postępowanie jego szefa od pierwszego 
starcia, jakie się wydarzyło w dwa miesiące po 
przybyciu Włodzimierza. 


Raza pewnego, gdy Włodzimierz coś podpi- 
gal, kazał go szef wezwać do swego biura. 

— Zechciej pan swoje nazwisko podpisać tak, 
jak tego wymaga przepis urzędowy. My nie 
wiemy, co to znaczy Włodzimierz lub Me- 
dardowió. Chciej pan tego Włodzimierza 
napisać po madziarsku. 

— Ja sądzę, że to będzie niemożliwe, bo to 
imię jest czysto-narodowe chorwackie. 

— Wtedy te wasze narodowe imiona, których 
przełożyć nie można, są bardzo głupie, mój pa- 
nie; ostatecznie chciej się pan jeszcze raz pod- 
pisać i to tak: Medardovica, bo owego wa- 
szego — icz (iċ) my nie rozumiemy, ani nam 
się nie chce łamać języka. 

— Niech pan wybaczy, panie naczelniku, ale 
ja tego uczynić nie mogę; moi dziadowie i pra- 
dziadowie tak się zawsze pisali, a ja nio Wi- 
dzę przyczyny zmieniania swego nazwiska. 

A ja to panu rozkazuję! — kszyknął 
szef i pozieleniał cały aż po szyję. 

— Ja się pańskim rozkazom i poleceniom za- 
wsze poddaję, ale to jest sprawa, która nie 
wchodzi w zakres pańskiej władzy. Mój pod- 
pis może interesować pana i innych moich prze- 
łożonych tylko wtedy, gdybym go żle podpisy- 
wał. 

— Chciej pan przyjąć do wiadomości, że pa- 
na skazuję në karę pieniężaą 2 złr. i to dla 
niebywałego, grubiańskiego zachowania się 
wobec szefa, i dla nieposłuszeństwa moim roz- 
kazom. Teraz możesz pan odejść! 

(C. d. n.) 


m m 


| tego. że ma głos cudowny. 


__ Kraków, 25 Marca 1800 


ekonomii, która jest nadna*, Pewien niewielki 
Proeent dziewcząt, pragnących zostać tom, CZEK 
84, wychodzi z założenia, że daleko łatwiej być 
Kobietą, niż mężczyzną „Dlat*go — twierdzi 
Jedna z nich, — bo kobieta potrzebuje tlko 
pilnować dzieci, a cały wolny czas może 8pę- 
ta z przyjaciółkami, podczas, gdy mąż musi 
Pracować". — Życie rodzinne podoba się wielu 
ziewczetom, lecz 84 między niemi takie, które 
widzą jaż jego strony ujemne, n. p. ta, która 
Czyni uwagę: „Niektórzy mężowie biją swe żo- 
Ry wówczas, gdy nie chcą one pracować”, — 

darzona smysłem obserwacyjnym, dziesięcio' 
letnia miss, twierdzi: „Lepiej być kobietą, niž 
mężczyzną, bo postawi ona zawsze na swojem, 
jeżeli zdoła płakać na zawołanie”. i 

Ideałami dziewcząt są przeważnie osobisti 8%, 
które zajmują wybitne Stanowisko na pola sztu- 
ki į literatury. Oprócz tego szezególną ich sym- 
patya ciegią się: Florencya Nightingal, która, 
jako siostra miłosierdzia, odznaczyła się pod- 


 czag wielu kampanij, i Giadsione. — Jedna z 


dziewezynek chciałaby być Szekspirem, bo „na- 
pisał on wiele pięknych rzeczy, ma wielką sla- 
wę i został dopiero po śmierci uceniony*. Jej 
kolezanka wyraża skromniejsze Życzenie, gdyż 
Pragnęłaby wogóle „zostać artystką lub litera 
tką j wymyślić coś z własnej glowy“. — Inna 
znów sięga bardzo daleko, bo chciałaby zostać 
królem Salomonem, „który był najmądrzejszym 
człowiekiem na świecie i napisał: Pieśń nad 
pieśniami*, Nawet te z „milusińskich“, które 
godzą się ze swym losem z powodów religij 
nych — a tych jest zaledwie 3%, — wyrażają 
życzenie jedno, aby módz być Gladstonem, bo 
był on „największysa ezłowiekiem na świecie”, 
nna za torem Limstonem, kióry napisał 
kilka ślicznych kyranów kcssielnych. Wyraźne 
zag powołanie do artystycznego zawodu okazuje 
ta dziewczynka, której ideałem jst Patti, dla- 


W następującym artykuliku omówimy ideały 
ekłopców. 


OOO N E 


T Wieczór ku czci Krasińskiego. 


Pamięci i uezczeniu twórcy „Irydyona*, po- 
święciłą wczoraj młodzieġ uniwersytecka wie 
czór publiczny, który *opełniał w pięknym 
akordzie tego hołdu, jaki społecaeństwo nasze 
przez usta przedstawicieli mładego pokolenia 
składa trójcy swoich najwięu-:ych wieszczów. 

o Mickiewiczu i Słowackim przyszła kolej i 
na najmłodszego, majmniej rozumianego i naj 
maiej popularnegćć « przecież niemniej od swych 
poprzedników rozówiecającego drogi przyszłości 
narodu poety, który wzniosłem, pełnem proro- 
czego natchnienia słowem, przybranem w formę 
niedoścignionego kunsztu, i polotem myśli na- 
cechowanej piętnem gieninsza wzbił się wysoko 
PO nad poziom pojęć i wyobrażeń współeze- 
Bnych i potomnych i z wyżyn swego poglądu 
olśniówał naród j:saym ducha swego promie- 
niem. 

Wieczór urządzono w sali „Sokoła“, która 
tym razem okazała się za obszerną, gdyż zalo- 
dw. w połowie byla zapsłałccą. 

Na ©atradzie wśrod zieleni i krzewów wi- 
duiał piękny biust Zygmunta Krasińskiego. 

"Po odegrania pFES% orkiestrę 13 pułku nwer- 
tury z „Parii“ St. Moniuszki, stanął na estra- 


dzie Stanisław hr. Tarnowski i z właściwą: 


sobie błyskotliwością słowa wygłosił wstępne 
słowo o Krasińskim. =, 
P. Stanisław Tarnowski należy do uzjwię 
kszych u nas fnaweów ale i największych, fa- 
latycznych zarazem wielbicieli Kras hskiego i 
jego poezyi. A jeżeli kiedykolwiek uderzał nas 
przesadny panegiryzm prezesz naszej Akademii 
w gloryfikowaniu gieniuszu autora „Nżeboskiej 
komedyi*, to wczorajsza „aroczystość spotęgo- 
wała zapał >vwcy i przejęcie się tematem do 
tego stopnia, że miejsce charakterystyki poety 
i jeg? poczyi, zajęła przeważnie polityczna vce- 
pa i dosadna krytyka ostatnich naszych wypad- 
ków społeczno-pylitycznych. P. Tarnowski roz. 
oczęł Swą rzecz od zestawienia Kras hskiego 
z Dantem, którego 600-letni jubileusz obchodzo- 
ny współcześnie w ojezyżnie poety, schodzi się 
z uroczystością Krasińskiego. Zdaniem p. Tar 
nowskiego Dante w XIV, a Krasiński w XIX 
wieku reprezentują moralne i polityczne podo 
bieństwo daszy i boleści, i podobieństwo sma 
tnego przeznaczenia. Te analogię ducha dwóch 
gieniuszów wykazał dowoduie Juliusz Klaczko, 
który zgłębił poezy% Dantego, a pierwszy dał 
nam najtrafniejszą OCENĘ poszyi Krasińskiego. 
Zestawienie dwu postaci Prometeusza | Epime- 
teusza, będzie pod pewnym względem ilustracyą 
tendeneyj filozoficznej poezyi Krasińskiego, któ- 
ry myślą wybiegał zawsze przed siebie i 18 
daleką przestrzeń proroczym dachem rozówiecał 
drogę. Źmamy Krasińskiego jako marzyciela 1 
ideeloga- Takim przedstawia się w swojej poe 
zyi, glmie daje ideał zbudowany w marzeniach 
duszy — sle rzeczywistość składał on w li- 
stach — stąd wniosek o tem, co się stać 
musi, stąd dokładny u niego obraz dzisiej 
zego stanu Świata, Widział on jasno, 
jak na dłoni, ustrój polityezny stosunków dzi- 
Siejsrych , jest w tych listach jego Polska 
rzucająca SIę BA oślep powstania, a 
nia czująca Wary w możność zwy 


cłęstwa, jest trs102 Ocena bezmocy branej|tó 


m moo, a proroczy dach w dalszym ciągu 
wiodsię oeista do pory katakurabowej Polski. 

Mowca charakteryzuje dla uzasadnienia po- 
wyższych wywodów znaczenie psalmów: nadziei, 
dobrej woli i miłości i 2 tego ostatniego wy- 


chodząc założenia, podniósł, że brak dobrej 
woli i brak miłości stał Się przyczyną, że nie 
spełnił się psalm nadziei. W napiętnowania 


tego braku miłcgoj schodzi się znowu Krasiński 
ze złotoustym Skarga, który W kazaniu o mi- 
łości ku Ojczyźnie przestrzegał przed upadkiem 
podczas gdy twórcą psalmów wekazuje drogi 
odrodzenia. A gdy przegrali ©, co przeczuć 
Skargi pie Zrozumiejj, przegrać musiał i Kra- 
wiński, a wieszezy duch į tego przed nim nie 
zataił. dyktując mu cytaty o „potopie bez 
mocy”. - 

Prorocze widzenia Krasińskiego rozciągnął p. 
Tarnowski tak szeroko, żę obja? noni nanii 
Ostatnie u naa pożałowania godne katastrofy fi 
nansowó i apadek rzekomo moralnyca łego spo- 


łeczeństwa, które „brudu nie chce nazwać bru-|stawą przedmiotów, udzielonych na ten cel przez 


dem, choćby to był nawet brud pieniężny“. Wi- 
dzi lejącą się potokami w gardło narodu truci- 
znę, która chce przejść w krew organizmu, i 
ubolewa nad przyszłością apatycznego społe- 
czeństwa. Lekarstwem na to jest duch Krasiń- 
skiego i jego wskazania. „Dlatego vn nzm dziś 
potrzebniejszy, niż niegdyś za swcgo Życia, a 
przymierze Z nim jest tęczą dla przyszłości i 
skończy się zwycięstwem jego myśli — tej 
ladzkiej myśli i uczynków, a iskra, którą on 
miał, dziś przygasła, może się rozetlić i prze- 
żyć dumnych, szezęśliwych i świetnych, by- 
leśmy chcieli". 

Po przemówieniu rozpoczęły się produkcye 
muzykałne i deklamacyjne. Piawdziwą ich 
ozdobą był śpiew p. Jadwigi Camilowej, która 
po kilkuletniej przerwie przypomniała się kra- 
kowskiej publiczności. Usłyszeliśmy aryę z „Go- 
plany“, pieśń Sołtysa „O mój aniele“ oraz cały 
cykl pieśni Niewiadomskiego i Wszelaczyńskie- 
go, które dały śpiewaczce sposobności rozwinąć 
przed słuchaczami bogactwo głosu, zawsre peł- 
nego siły i metalu oraz wybornej koloratury. 
W iziek interpretacyi, opanowanie techniczne i 
muzy kasine stanowiły zawsze cechę jndywiduńi 
ną interpretacyi p. Camilowej, a ujawniły się i 
wczoraj w całej pełni, jednając artystce gorące 
oklaski. 

Drugim solistą wieczoru był zawsze tak mile 
na estradzie witany kepelmistrz p. Hock, któ: 
rego występy publiczne należą niestety do rzad- 
kości w ostatnich czasach. Znakomity ten skrzy- 
pek jest oddawna ulabieńcem muzykalnej pu- 
bliezności Krakowa. Wczoraj grał p. Hock „Po- 
lonez* Wieniawskiego % akompaniamentem swej 
orkiestry i olśnił słuchaczy pełnem artyzmu i 
technicznego opanowania wykonanie pięknego 
tego utworu. Przywoływany wielokrotnie dodał 
jeszcze kilka rzeczy pomniejszych równie świe 
taie i z brawarą odcgranych. 

Znaczą część programu wypełniła deklama- 
cya zbiorowa części Czwartej  „Irydyona*, 
w której wykonaniu wzięło udział grono słu- 
chcczy uniwersytetu, wywiązując się do- 
skonsle z zadania. Siła i głębia uczącia z jaką 
wygłoszcną była rola Llrydyona znamionowała 
niepośledni godny kształcenia talent dramaty- 
czny wykonawcy, któremu wzorową dykcys jest 
silnym sprzymierzeńcem w nadanja jnterpretacyi 
pełnego siły i uczucia wyraza, Ariysta teatru 
p. Tarasiewicz wygłosł plzy akompaniamencie 
for'epianowym dyr. Zeleńskiego wiersz Krasiń- 
skiego „R.mz”, którego pięknożci podniosła do 
wysokiej potęgi pełoa natchnienia kompozycya 
p. Ż:leńskiego. Zakończył epilog „Irydycna* 
wygłoszony z uczuciem przez p. Tarasiewicza. 


- KRONIKA. 


Kraków, 24 marca. 


106-ią rocznicę przysięgi Kościuszki na Rynku 
krakowskim obchodzono dziś mader nroczyście. — 
O godz. 11 przed połudaiem odbyło się w kościele 
maryackim uroczysta nabożeństwo, cdprawione przez 
infułata ks. Jógefa Krzemieńskiego, jako selebransa. 
W czasie: mabożeństwa, w którem wzięły ndział 
wszystkie oeshy i atowsrwyszenia s swojemi sztan- 
darami i wdakeli*, tak krakowscy, jak. i podgóraoy 
w mundurzch, chór kościelny odśpiewał maereg pie- 


ml gatrystycano -religijnych, Pe nabożeństwie ka. 


Tadensz Chromecki, rektor OO. Pijarów, wy» 
głosił. pełne zapału kazanie, w którem , zwraczjąc 


się do młodzieży, wzywał: ją, aby czcząc pamięć: 


wielkich bohaterów narodowych, wstępowała w ich 
ślady i bez wahania składała na ołtarzu ojczyzny 
to, co ma najdroższego. 

Na kamieaiu Kościuszki w Rynku wdzięczna dłoń 
rodaków złożyła skromny wieniec laurowy, ozdo- 
bioay wstęgami o barwach narodowych. 

„Uwag pesymisty* nie samieszozamy dzisiaj, 
z powodu niedyspozycyi suitors, 

Ze spraw miejskich. Sekcys IV (szkolna) Rady 
miasta odradowała wczoraj wieczorem pod przewo” 
daictwem ks. dra Spiss. Przedmiotem obrad było 
załatwienie kilknaastn drobaych kwestyj odnoszą” 
Cych się do administracyi zakół ludowych miejskich, 
tndzież kilka wypłat subwencyj, objętych bndżetem 
r. 1900. 

Sskcys III (prawaicza) pod przewodnictwem pre- 
zydenta miasta, p. Friedlcina, a następnie wicepre- 
zydenta dra Pieniążka, odbyła wczoraj wieczorem 
posiedzenie, Bekcya obradowała nad zmiapą niektó- 
rych przepięów ustawy budowniczej dla miasta Kra- 
kows w myśl wniosków, podanych w tym kieran: 
ka przez sekoyę gkonomiczaą, która tą Sprawą jnż 
się tajmowała. Mimo nader ożywionej dysknsyi 
sekcya w Sprawie tej nie powzięła żadnej decydu- 
jącej uchwaly. Sekoya nchwaliła przedstawić Ra- 
dzie miejskiej wniosek, aby nwolnió p. Karola Kaan- 
sa, Starszego inspektora bndowajctwa od obowiązku 
zapłaty do fandnezu emerytalnego sumy 1.684 ko- 
ron, przyczem sekoya poztanowiła odmówić prośbie 
jego o nwolnienie od taksy, pobieranej od urzędni 
ków i sług. otrzymnjących pierwszą etatowa posa- 
dę w Magistracie. W- dalszym toku obrad R» 
uchwaliła przedstawić Radzie miejskiej wniosek 0 
przyznanie płacy i kwaterowego p. Mieczysławowi 
B ałkowskiemu, ofioyałowi magistratn od dnia 1go 
kwietnia 1898. Oprócz tego sekcya załstwiła cał 
sserag spraw osobistych , dotyczących przedłużenia 
datków i pensyj sierocińskich w myśl próśb peten- 


w. 

a kobiet‘ (Szpitalna 7), w po- 
AE 2 a o godzinie 6 wieczorem odbę- 
dzie się pogadanka p. Tsdenssa Micińskiego o dra- 
macie Tołstoja p. t.: „Potęga ciemaoty y: 
dla członków i nicozłonków bespłstay. 

Na szkołę imienia królowej Jadwigi w Zwar- 
donlu, złożyło grono nanezycielskie szkoły „wydzia- 
łowej ów. Ścholastyki 20 koron, zamiast wieńes na 
trnmeq ś. p. Rozalii Traka. e 

Towarzystwo imienia J. Matejki podaje niniej 
szem do pnblicznej wiadomości. że doroczne walne 
zgromzdzenie członków Towarzystwa odbędsie się 
w niedzielę daia 1 kwietnia b. r. w lokalu Towa- 
rzystwa (nlica Floryańska |. 41) o godzinie 37/4 
po połndmin. W razie nie zebrania się kompletu 
aastępne sgromadzenie odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 4 po połndnin. 

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbędzie 
we wtorek dnia 27 b, m.. o £odsinie 7 wieczorem, 
posiedzenie, na którem inżyaier Karol Roile, wy 
głosi- odczyt p. t.: „O ceramice krajowej”, s wy- 


y|w sepaitach nzszego pisma ?... 


NOWA REFORMA. 


Bazar krajowy. 

Kołe nauczycieli szkół wyższych na ostatniem 
posiedzenin wysłncliało od'zytu dra Krotoskiego na 
temat: „Galles, schoiastyk poznański i jego kronika, 
pierwszy podręcznik sukolży na historyi polskiej 
oj arty”. 

„N»stępnie p'ezes dr Petelcnz, referował w spra 
wie swego plann lskcyinego dis szkół realnych 
Skreśliwszy krótko historyę szkół rea nych w Galicyi 
zazasjomił refsreat słąchaczy z nowym planem aormal 
aym, potem z nowym plaaem lekcyjuym dla szkół 
realnych galicyjski'h w zastosowsn u do pisau nor 
malago; w końcn porównawszy stury plan lekcyj 
ny dla szkół realny. h galicyjskich z nowym mają 
cym obowiązywać od września b. r. podniósł doda 
tnie strony plann nowego. 

Na posiadzeuin d. 9 b. m. zatwierdzono nchwałę 
wydziału, aby podczas tegorocznego zjazdu człon- 
ków Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych nrzą- 
dzić małą wystawę abiorów, ilustrujących staroży- 
tną kultnrę i przyrodę Grecyi, 

Dyr. Sołtysik zdał sprawę z referatu prof. Knn- 
za o zasadach orgamizacyi szkół Średnich. Projekt 
ten zebranie przyjęło do wiadomości i podsiękowa- 
ło prof. Kunzowi za pracę. 

Z kolei zabrał głos prof. Winkowski; określiw- 
Szy pokrótce historyę odkrycia ntworów greekiego 
poety Herodasa, noszązych nazwę mimiambów, za 
zaznajomił zebranych s ieh niezwykle zajmnjącą 
treścią i vdczytał piękniejsze wyjątki w przekła- 
dzie własnym, Przekład wierszem, w którym obok 
dźwięcznego rymn zachowany został jambiczny 
rytm oryginału, zyskał ogólne uznanie. 

Towarzystwa muzycznego. Poniedziałkowy 
koncert Towarzystwa muzycznego będzie ostatnim 
koncertem w tym sezonie, a zarazem pożegnalaym 
występem dotychczasowego dyrektora Towarzystwa 
muzycznego. p. Wiktora Barabsnza, 

Uniwersytet ludowy. W niedzielę o godz. 4'/ 
po południn odbędzie się w amfiteatrze Nowodwor- 
skim wykład p. K, Bartoszewicza o „słotym wie- 
ka literatnry polskiej“; o godz, 6 zań wieczorem 
wykład p. B. Urbanowicza p. t. „Roawój form go- 
spodarczo-społecznych *, 

Turaiej szermierzy, W roku zeszłym powstała 
w Krakowie szkołą gsermierki, którą prowadzi p. 
Feliks Adam Nowotay. Po jednoroeznej pracy p. 
Nowotny pragaie przedstawić nozaiów swych szer- 
szej pnbliczaości i w eelu tym urządza w dniach 
1 i 2 kwietnia pierwszy turniej i popis. Zapasy 
odbędą się w Sali saskiej, a obok uczuiów wezmą 
w nich także udzia? zawodowi mistrze szermierki, 
nmyślnie na te dmi do Krakowa : sproszeni. 

Bl.tsze szczegóły popisn i tursiejn podane będą 
wkrótce, dziś nadmieniamy tylko, że esysty dochód 
przeznaczono Ra pomaoźtnie fandnszn jubilenszo- 
wego Uniw. Jagiellońskiego. 

Wyrok. Przewlekły Proces prasowy adw. dra 
Cara z drem Drobnerem i odpowiedzisinym reds- 
ktorem Naprzodu, Serkowskim, gakończył się wre 
szcie wczoraj wieezorem. Przysięgli potwierdzili 8 
głosami przeciw 4 pierwsze pytanie: czy dr. Dro 
bner dopnósił się oązeserstwa, zarznciwszy w Na- 
przodzie drowi Carowi, że zawarł nkład z drem 
Daaielakiem , który misè mu nssyłsć chłopów ce 
lem ieh oskubywania i zdsierania. Tą aamą liczbę 
głosów potwierdzono treść pytania drugiego, mia- 
nowieie, że dr. Drobm:" nastąpnie te nisprawdniwe 
zarzniy świadomie podtrzymywał, zaprzeczouo B8: 
tomiast jakoby có do obu tych punktów oskażone 
mą „dowód prawdy się udał, co zawarte byłe w 
pytaniu dodatkowem. 

Odmiennie wypadł werdykt co do trzeciego py 
tania główaego, Gdyż sędziowie przysięgli 6 gloss: 
mi przeciw 6 odmówili skazania dra Drobnera za 
to, że mspisał , iż „od pewnego osasn grasuje w 
Krakowie kilku takich chłopskich adwokatów, któ- 
rych postępowanie nadaje się pod lupę prokaratora*, 
że „wprost wierzyć nie można, na co sobie te in 
dywidna poswalają*, i że należałoby „tych opera- 
torów skór chłopskich wyviągaąć na światło dzienne”. 

Qa do Serkowskiego nzasao $ głosami przeciw 
4, że we wszystkich powyższych wypadkach. amie 
Bzozając odpowiedaie artykuły w Naprzodzie bez 
należytego zbadania rzeczy, Winien jest zaniedba- 
nia obowiąsków redaktorekich, 

Po ogłoszesin werdyktu wywiązała się polemika 
pomiędzy zastępoami prawaymi stroa, obrońca bo 
wiem npatrywał sprzeczność w tem, że przysięgli 
potwierdzili wszystkie pytania co do Serkowskiege, 
a co do dra Drobnera tylko dwa. Następnie aie- 
mniejszą dysknsyę wywołała kwostya wymiąrn ks- 
ry. Obrońca dr. Samper-Solański mianowicie dowo 
dril, że sami przysięgli usnali, iż wina dra Dro 
bnera nie jest zbyt wielką, Skoro za część zarzn- 
tów, podnoszonych przeciw drowi Czrowi, go uwol 
aili. Wobec tego oskarżoa6mu należy Się niższy 
wymiar kary, a rzekoms zwycięstwo dra Cara oks: 
zuje się poprostn Pyrrhusowem zwycięstwem. 

Ostatecznie trybunał Skszał dra Drobnera na 
miesiąc aresztu i ponoszenie kosztów rozprawy, % 
Serkowskiego ma 40 koron grzywny, 

Takiem jest zakońesenie proeesu. Podajemy je 
bez komeatarzy, pozwolimy się jednak wobec tego 
wyniku zapytać stroay iateresowane, szczególnie 
dra Cara, od którego to zależało, czy nassa rada, 
aby sprawę skierować Rie przed sąd, sale przed 
Isbę adwokacką, nie była dobrą? czy oa nie le- 
piejby na tem wyszedł” i czy nie było najprak- 
tyczniejszem i najwłaściwszem jeszcze w ostatniej 
chwili posłnchać głcan przestrogi, pomieszczoaego 


W klinice prof. Korczyńskiego, jak donieśliśmy 
wczoraj zaszły trzy wypadki Śmierci u kobiet, któ- 
rym gtosowaao kolchicynę. Donieśliśmy także, że 
Wczoraj odbyto sekcye; O ich przebiegn i wynika 
rówaież uczyaiłiśmy wsmiantę, Dziś dodajemy, że 
sekcyi dokonali lekarze sądowi pp. dr Schaitter i 
dr Fslimowski, W jednym s tych przypadków wy- 
kluczyli pp. znawcy istnienie związku pomiędzy 
zejściem a stosowaniem kolchicyny, w dwu innych 
zaznaczyli potrzebę zbadania przypadków chorobo 
wych, gdyż obie kobiety dotknięte były ważnemi 
zmianami netrojn, które również Śmierć ich tłóma- 
czyć mogą, Do badań chemicznych wzięła komieya 
sądowa w pracchowanie wnętrzności smarłych w o- 
pieczętowanych aaczyniach; sędzia śledczy, rados p. 
Trannfellner, waiął także w przechowanie reszty 
leków. 

Dyrektorem szpitala w Nowym Sączu zamia- 
mowal Wydział krajowy dra Jana Siedleckie- 
go, sekundarynsza ezpitala ów. Łazarza. 

Z uniwersytetu. Pan Marcia Szteliga, o, k. kon- 


ceptowy praktykant skarbn, rodem z Górek w Ga- 


licyi, otrsymał dziń na tutejszym uniwersytecie sto- 
pień dra praw. 


jeździe s Zakopanego do Włoch. 


śników i przyjaciół teatru, p, Przybyłkówna bo- 


woda cieśla, Parnch opuściwszy wezoraj wieczorem 
swe lary i penaty, które umieścił w domu pod 1. 


Holemans przy nl. Św. Sebastyana i tam „kropnął* 
aobie kilkanaście kieliszków „gorskiej*, a chociaż 


w dnszy i taka wesołość opanowała go, że rozbił 
kilkacaście faszek i kieliszków, poczem oświadczyw- 
szy p. Holzmaaowi, że „w porządnym loksin za 
sskło się nie płaci”, eheiał „odnieść się“ s szyntn. 
P. H:limaa był jedaak przeciwnego zdania i żądał 
zapłaty za „szkło”, a gdy Parnch mie cheia? uznać 
słuszuchci jego wywodów, oddał go, jako awantnr 


zeanań i braku legicymacyi osadzono go w aresztach 


jezdnych obywateli opisuje nam następnjący Chara- 


Piotr Chmielowski bawi w Krakowie w prze- 


P. Marya Przybyłkówna, ntalentowaas a-tystka 


sceny aaazej, wśkntek nieporozumień z dyrekcyą | b 
testrn, opRnasŁcza — jik nim donoszą — seeng kra 


kowską. 
Wiad'rość powyższa zazmuci niewątpliwie miło- 


wiem w ciągn kilkoletaiego ną sceaie naszej po- 
bytu nailną pracą i talentem wybitaym zdobyła 
sobie stanowisko, nsnanie i sympatyę szerokich kół 
pnbliczneóci, a w nbogim w tzlenty kobiece skła- 
dzie person:ln żeńskiego była siłą niezbędną, któ 
rą niełatwo będzie zaztąpić. Mamy nadzieję, ża 
we własrym iateresie dyrekeya nieporoanmienie 
zgodnie zaiatwić zechce. 

Walne zebranie csłoaków Stowarzyszenia nat- 
czycielek w Krakowie odbędzie się w niedzielę d. 
25 b. m. o gods. 4 po południa w lokaln Stowa 
rzyszenia (ul. Krupniesa l. 16), Porządek dzienny 
jest następnjący: 1) Zagajenie przez presesową. 2) 
Sprawozdanie z czynności i obrota fnadnstów ts 
rok 1899. 3) Wybór esłonków wydziałn. 4) Wy- 
bór komisyi rewizyjnej. 5) Waioski i interpelacye 
człoaków. 

W razie nieprzybycia ilości członków statutem 
przepiszaej, odbędzie się tegoż samego dnia i z tym 
samym porządkiem dsieaaym o gode. 5 po połn- 
dmin ponowae walne zebranie, które w myśł sta 
tntn poweźmie nchwały bez względn ma ilość obe 
cnych człoaków, 

Walze zgromadzenie członków Towarzystwa zali: 
czkowego odbędzie się jutro dnia 25 b. m, o go 
dzinie 3 po południn w lokaln Towarzystwa przy 
nliay Ssewskiej bes względu na komplet. 

Teatr lubelski wystąpi jatro w Podgórsu z o- 


ztatniem przedstawieniem. Dang będsie operetka 
Stranssa; „Zemsta Nietoporza*, 


Z ulicy św. Gertrudy przez ni. św. Sebastyana 
wprost „nod telegraf“ dostaż się Jan Parnch Z ta 


18, przy nliey ów. Gertrndy, „wstąpił“ do asynku 


pił „gorzką*, miezmieraie „słodao” zrobiło ma się 


nika, w ręce władz bezpieczeństwa, które obmy- 
śliły dla Parncha kilkndniowe pumieazczenie w a- 
resstach „pod telegrafem*. 

Zagadkowa śmierć dziecka. Dziś do szpitala 
ów. Lmdwika przyszła niejaka Barbara Dorahsi- 
merowa, z martwem dziecięciem, i oświadczyła dy- 
Żnrnemn lekarzowi, że drieeku umarłe jej w dro 
dze do szpitala. Zwłoki dziecięcia oddano do za 
kładn medycyny sądowej, a D>rnheimerową poru 
czono opiece policyi, która po skonstatowaniu, że 
Dorsheimerowz dziecię to powiła przed přęciu mie 
siącami w szpitaln ów. Łezarza, i że cd dluższego 
czasu nie ma stałego miejsca zamieszkania ani ża 
dnego zatrudaienia, osadsiła ja w aresztach polieyj 
nych aż do chwili, w której sekeya wyjaśni prsy- 
czyny Śmierci jej dziecka. 

Aresztowaze dziś w „domn noclegowym* p. Ły- 
sakowskiego przy ulicy Basztowej jakieś podejrzane 
indgwidnnm, które zrasn mieniło się Michałam 
Jaauszewskim, „podróżującym agentem“ z Czernio 
wiec. Ozłowiek ten zmienił swe zeznania i oświad 
czył, że nazywa się Wilhelm Schneider i pochodzi 
z Konstasatyaopola; z powodn nstawicznie sprzecznych 


policyjaych „pod telegrafem*, gdyż zachodzi podej- 
rzenie, że jest to jedcn z niebsspiecznych złodziei 
„międzynarodowych, 

„Photopłasticum paryskie". Na jedaym ze skle- 
pów, mieszczących się w domu pod 1, 5 prsy nlicy 
Brackiej, powiewa białorczerwons ehorąziew i czer 
uieje zię napis „Phntoplasticnm paryskie". Photo 
plasticnm mieści się w małym, umyślnie ałabo © 
świetloaym pokoja i tworzy rodzaj wielościennego 
graniastosłnpa. Przy każdej Ściance, zaopatrzonej 
w soczewki powiększające , stoi krzesełko, na któ- 
rem widz — zapłaciwszy wprzód entrée — Biada i 
patrzy się na szerog kolorowanych zdjęć fotografi 
eznych z aatnry, nieżle nawet przedatawiających rneb, 
nchwycony w chwili zdjęcia. Aparat photoplastienm 
jest pojedyńczy, be koło z obrazami przesnwa celo- 
wiek ukryty w tym graniastoslupie, Co pięć dni 
zmienia się serya obrazów; obecnie w photopla- 
sticnm można oglądać bez miebezpieczeństwa teren 
wojny w Traaswaaln. 


Czy Kraków leży nad ..Sprawą? Jeden s prse: 


kterystyczny fakt: Dnia 12 marca b. r., przybyw- 
Bzy do Krakowa, raao o godz. 11, pociągiem z Wie- 
liczki, a nie znajac dobrze Krakowa, zapytałcm się 
c. k. policyanta, stojącego obok pomnika Straszew- 
skiego, przy plantacyach: „Proszę pana gdzie jest 
nlica Wielopole?“ Odpowiedź: Was wünschen Sie? 
„Gdzie jest nliea Wielopole?“ Odpowiedź: Was? 
Wie... Wielopole? So gehen Kie noch weiter grad 
aus. — W dalszym ciągn swego pisma żali się 
przejesday ów obywatel na te stosnaki, które na 
zapytanie polskie pozwalają policysntowi w Krakowie 
odpowiadać po niemiecku. My ze swej atrony zwra- 
camy się s prośbą do władz policyjaych, sby na 
uliczne posterunki przezaaczały żołnierzy, nie po- 
ważających się odpowiadać na polskie zapytanie po 
po aiemiecku. Kraków leży bowiem sad Wisią, 
nie nad Dunsjem lub Sprewą! 

Polepszenie bytu manipulaatek pocztowych 
I telegraficznych aastąpiło skntkiem rozporządze 
nia ministra handlu w ten Sposób, że pcdwyżtsenie 
płacy miesięcznej o 10 koron będzie mieć miejsce 
nie po 5, lecz jnż po 4 latach D tąd najwyższa 
płaca manipnlantek wynosiła 100 koron miesięcznie. 
abeenie będzie ona podniesioną do 150 koron. Po- 
stanowienia te, które wejdą w życie 1 lipca b r., 
posiadają niejako moc wsticz obowiązniąca gdyż 
lata słnżbowe maaipnlaatek, jakie dotąd sobie liczą 
będą im porachowane przy Oznaczanin starszeństwa 
w służbie. 

Uniwersytet ludowy imienia Mickiewieza, chcąc 
energiczaiejszą akcyę rozwinąć w sprawie cświsty 
Indu w Rassem społaczeństwie, rozesłał do wstyst 
kich pism polskich i wybitnych osobistości cdezwę, 
w której prosi o poparcie swych celów. A cele to 
wzsicsłe : w naród nasz nieść ówiątło nowoczesaćj 
wiedzy i nanki, badzić serca z odrętwieaia, by roz- 
gorzały Srezęśliwą wiarą i pełną życia nadzieją le- 
pozej przyszłości. Niechsj więc każdy, kto może, 
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do dzieła tego się przyczyni, niech rękę pomocną 
poda ! 


Kronika lwowska. D:ncsiliśmy, że obeenie od- 
ywają się we Lwowie posiedzenia komisyi juro- 


rów, mającej rozsądcić wartość prać, nadeałsaych 
as kouknrs dramatyczny Wydsisła krajowego. — 
w obn posiedsea'sch komiayi brali udsiał pp.: prof, 
Antoniewicz, dyr. Estreicher, Krechowiecki, Małe- 
cki, Romanowicz 


Roman Pilat i Wereszczyński, 
Pp. Baadrownki, Heller, Kotarbiński i Pawlikowski 


nsprawiedliwili swą nieobecność. 


Nauczyciele lwowaey — jak to swego €zasu do- 


nosiliśmy — waieśli reknra do trybnnału admini- 
stracyjaego przeciw wyborowi pani Wiaceutyay 
Longeh»mps na delegatkę do Rady szkolnej okrę- 
gowej. Trybnnał reknrs ten odrzucił. 


Kupujmy tylko u... Prusaków! Z Nowego 83- 


esa donoszą nem, Że tamtejsza Rada powiatowa, 


której marszałkiem jest p. Głębocki, właściciel 
Zbyszye, na wniosek inżyniera powiatowego p. 
Strońskiogo postanow:ła zakupić do mowo nabyte: 
go domn 14 pieców kaf owych w Biały m prnskie- 
go fabrykanta Hnpke, mimo że w okolicy Nowego 
i Starego Sącza jest kilka fabryk kafarakich, w 
polskich pozostających rękach. Na tem posiedzenia 
Rady powiatowej zaknpna u Prusaka Sprzeciwiał 
się tylko jeden z człoaków Rady, włościaain To- 
mase Ciągło. Bos komeatarza | 

W Nowym SĄCZU zmar? nagle Leon Han, re- 
wideat kolei państwowych i żołnierz s r. 1868, 

Jntro wygłosi w Sączn dr. Zakrzewski s Krako- 
wa odezyt p. t. „Rozbiory Polski“, 

Bankructwa. W Nowym Sącau wstrzymał wy- 
płaty Esig Giisk, właściciel handla bławatnego. 

W Biecza zbaakrntował Barl Oliser. Uwięzio- 
no go. 

Wieliczka, 21 marce. Wesoraj około godziay 10 
wieczorem widać było w stronie południowej wi- 
dnokręgn wspaaiały meteor, w kastałcie gwiazdy 
z ogonem. W chwili przebiegu w kiernaka cd zs- 
chodu ku wschodowi, rozpadł się on na kilkana- 


ście świecących gwiazd i zginął w pruestworzn. 


Z Sędziazowa otrzymnjemy pismo od p. J. Jab- 
kiewicza, w którem tenże zapraecza gawartym w ko- 


respondencyi Nowej Reformy u dnia 21 b. m. 


nsiępom, jakoby „swój dom i aptekę przeniósł na 
własaońć Swojej matki; a tem Samem nie jest pra- 
wdą, jakoby to Rcsynił w celn nchronienia się od 


finansowej odpowiedzialności.* 


Niebezpieczeństwo pożaru w miasteczkach gali- 


eyjskich, wypływają głównie s zaniedDpywaaia prze- 
pisów ogniowo-policyjnych. Z Ropczyc donosi nam 


jeden z korespondentów, że w miasteczku tem mie- 
bezpieczeństwo takie jest większe, niż gdsieindziej, 
W najlndniejezej miaaowicie części miasta stoi tam 
radera drewniana , własność niejakiego Dretuera, 
obok zań piekarnie i znown domy drewniaue, zbite, 
zeieśnione, w pobliżu znów szkoła, dom gminny 
itd Zaledwie kilka lat upłyaęło od dwóch wiel- 
kich pożarów w Ropczycach, a w r. 1873 spłonęło 
całe miasto. Czy można się dsiwić, że GOrocznia 
w biednej Galicyi po kilka miaatecsek pada pastwą 
płomieni, skoro tak przestrzegane s3 przepisy poli- 
cyi ogniowej? 

Stanisławów, 23 marca. Wybraliśmy komitet 
wyborczy i na tem poprzestaliśmy. O żadnej akeyi 
aic mie słychać o kaadydatach nawet, których wy- 


mieniano podostatkiem, także coś głncho. Z wybo: 


rów do Rady gmiańej które inż na pównć w mir- 
cu odbyć się miały, także znpełnie przyeichło, sło- 
wem cisza w polityse znpałna Ta i owdsie w pry- 
watnym kółka, Ra temat wyborów słowo padsie 
lab żart ktoś uczyni, po za tem jedosk o akcyi 
jakiejs obywatelskiej nikt mie wspomina. 

Natomiast odbywamy zgromadzenia walae pree- 
różsych stowarzyszeń, a mamy ich baz like. Do 
aajsympatyczaiejsżych niewątpliwie należy Towa- 
rzyatwo „Szkoły ludowej“, Jak wiadomo, mamy tu 
Kołe pań i pasów. Obs rozwijają wę dobrze, aog- 
kolwiek niewątpliwie praca ich zyskałaby na wy- 
dataości, gdyby się w jedwo połączyły. Tak a œ 
jedno i drngie „Koło“ w wydanych przez się Bre” 
wozdaniaeh sa rok ubiegły, wytyczają nabie za ceł 
wybudowanie szkoły w Kończasach atarych. Jeatto 
gmina polska, osada mazurska pod Haliczem, ale 
ubega i wartoby przyjść jej z pomocą. Oba Koła 
to czują, ale środków dosta'coznych ma porwaaie 
się ma taki zamiar nie mają. N:ewątpliwie, połą- 
czonemi siłami rsecz poszłaby łatwo. Niestety, jak 
to „na prowincyi* bywa. Zawsze rzecz idzie © o- 
soby, a aprzwa ma tam cierpi. 

Od kilkn dai bawi tn teatr prowincyonalny Mil- 
lera. Na pierwsze przedstawienie wybrała ta trupa 
komedyę: „Miejsca kobietom“, i dobrze się w niej 
zaprezentowała, Jutro mają grać „Dzwon zatopio- 
ay“. Na pochwałę tego testrn przytoczyć należy; 
iż aktorzy nmieją doskonale rolę i rzecz ne mało 
ważną, że ceny wstępn są niskie. Może te zalety 
prsyeporzą teatrowi temu powodzenia, 

Wyzysk i epidemia. Dzienniki rosyjskie podają 
do wiadomości, iż z rozporządzenia władz admini. 
stracyjnych zamknięto w Moskwie mazarygy 
q Towarzystwa H. Wysocki i Śp.*, handlnjącego 
herbatą, — a to a powodu aserzącej Bię pośród 
pracowników towarzystwa epidemii tyfusn głodo- 
wego. Oio, w jaki sposób epidemia ta d atała sle 
do Moskwy. Pragcąc pozyskać możliwie najtańszych 
robotników, Towa.systwo postanowiło sprowadzić 
eb z miejscowości, dotkniętych niegfódzejew. — 
W tym cela firma wysłała w ym rokn de 
gnbernii Bzmarnkiej i kazańskiej sZentów, którzy 
zwerbowali około 500 osób z pośród Tatarów, 
z płaeą po 6 rnbli mies'ęcznie — bez utrzymania 
i mieszkania, Wsruaki istoinie korzystna dla To- 
warzystwa, Tatarzy, nieświadcmi warzaków życia 
w wielkiem mieście, chętnie na tę cenę się zgo- 
dzili, leeg ryebło się przekonali, że za sześć rubli 
mtniać nie podobna. Za mieszkanie w sanłkaich 
miejskich wypadło płacić po 3 ruble miesięeznie, 
ma życie więc i ubranie pozostanie tylko 3 ruble 
miesięcznie. Pracując w nrządzesiach wilgotnych 
i eissaycb, ubrani prawie w łachmauy, Tatersy 
zaczęli przymierać głodem i oto zaczął śród nich 
grasować tyfns. Pomimo to Tatarsy nmowy nie 
zerwali i pracowali wciąż bez ezemrania. Dopiero 
pośrednictwo władzy położyło kres wyzyskowi. 

Nowa opera polska. W Lipskn wyszła drakiem 
z tekstem połskim i niemieckim 4 -aktowa opera 
Michała Hertza p. t.: „Bogaa, córka wygnańca*. 
Libretto do niej napisał Maks. Radziszewski; na 
tytnłowej karcie aosi dedykacyę dla Jana i Edwar- 
da Reasków. 

Gazownia miejska w Wledaiu. Miejska kominya 
oświetlenia gazowego w Wiedain ogłasza sprawo- 
zdanie , tyczące wię wypotrzebowamia pazn Ea ersa 
od 1 listopada 1899 do 31 stycznia 1900 r. Po- 
dajemy w krótkożei kilka eyfr, aby mieć wyobra- 


o dyskretnego przechowywania depozytów prywatnych pod własnym Kluczem. 
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żenie, wiele takie miasto jak Wiedeń zużywa gazu 
świetlanego, który obecnie staje w spółaawodni- 
ctwie z elektryeznością, ale jak dotąd, zwłaszcza 
tam, gdzie zastosowane są palniki Auera, zwycię- 
sko z walki wychodzi, 

Sprawozdanie powyżej wzmiankowane podaje, że 
w listopadzie r. s. wytworzono gazu 4,033.830 m°, 
w gradniu 8,716,690 m°, a w stycznia 10,342,590 
m’. Z tej ilości gazu spalomego przez strony pry” 
wane sużyto do oświetlemia publicznego przez 
miesiące 2,190.494 m”. Węgla na wytworzenie po- 
wyższej ilości gazu spotrzebowamo w tym czasie 
86.000 ten. Z końcem października było 30, w li- 
stopadzie 90, a w grrdniu i styezniu po 130 pie 
ców w ruchu. W styczniu wpłynęło za gaz świe- 
tlany 1 245.234 kor., a za gaz ogrzowalny 11.555 
koron, a reszta za gazomierze doszła do kwoty 
45.653 koron. Ogólmy dochód od prywatnych kon- 
sumentów w grudniu i stycznia wynosił 1,699,861 
korom., Na puszezenie w ruch miejskiego zakładu 
gazowego obrachowano wydatki do 31 stycznia r. b. 
na 3,847.,113 kor., a dochody na 383,673 koron, 
tak, że czysty wydatek równa się 3,463,439 kor. 
Kossta ogólno ra bndowę miejskiego zakładu ga- 
zowego, objęte kosztorysem. dochcdrą do 63,302.196 
kor., a jeśli od tej sumy odejmiemy 2,350.559 kor, 
ma koszta dcstarczenia kapitału bndowlanego i za- 
pas przewodów gazowych, t, j. leżących w całej 
ulicznej ‘sieci rur, ocenimy na 1,960.000 kor., ra- 
zem więc 4,310.559 kor, to wypadnie, że kotzta 
miejskiego zakładu gazowego wyniosą w gotówce 
58,991.637 koron. 


Mianowania, Ministerstwo laadin zamianowało 
nkońcsonych matnrzystów gimnazyalnych , Karela 
Ordyńskiego i Gerharda Rachalskiego, praktykan 
tami rachunkowymi przy departamencie rachunko- 
wym galic. dyrekcyi poczt i telegrafów. 


Konkursy. W rządowej siużbie tecbnicznej w Dal- 
macyi jest do obsadzenia jedna posada adjunkta 
budownictwa cztra statum s poborami X klasy 
rangi i przeznaczemiem do biura melioraoyjsego 
namiestaictwa w Zadarze (Zsra). Podania zaopatrzo 
ne w świadectwa złożonych dwóch rządowych egza- 
minów technieznych, znajomość jęayków, dotychcza 
sowego zajęcia i praktycznego wykształcenia w dzia- 
le melioracyjaym, mależy wncsć w drodze przeło- 
żonych wł ds do prezydyum namiestnictwa w Za- 
darze, majpóźniej do 30 kwietaia b. r. 


Na rzecz robotników polskich na Śląsku i 
w Mer. Ostrawia, złożyli na ręce komitetu mło- 
dzieży akademickiej w Krakowie: (C. d.) P. Mon- 
gird (« drobrych składek) 15 kcr. 20 hal., Cze 
końscy w Czortkowie 3 kor, Stanisł, Dobrowolski 
w Nowym Sączu 4 kor., Massalski w Karlsruhe od 
„Towarzystwa Stndentów Polaków“ z wyrazami ży- 
wej sympatyi dla górników 41 marek 30 fom, = 
48 kor. 81 bal, dr Olszewska w Bośsii (za po 
średniecwem p. W:ómiewskiej) 10 kor., dr Bier (za 
pośrednictwem p. Wiśniewskiej) 2 kor., Szajer we 
Lwowie 3 kor., J. Pinkns w Darmaztacie, zebrane 
wóród członków „Polskiej Czytelni akademickiej* 
39 mrk. = 46 kor. 14 bal, p Zofia Kirkor w Z» 
kopanem, w drodze składek: 14 kor., w „Szołosie* 
28 kor., w „Pepiale*-14 kor. == 56 kar., Eizunia 
M. (w drodze składek) 2 kor. 60 hal, Januszew 
aki, stud. mech. w Darmsztacie zebraae w Stow. 
atudemtów Polaków „Lechitla* i w ianem gronie 
studemtów Polaków 15 mrk. 55 fen.. = 18 kor. 
37 hal., F. K. 09 hal, A. Lucka, Stanisławów 6 
kor., Hugo K. (składka) 1 kor. 90 bai., Tad, Mi 
chejda 2 kor., J. Buzek 1 kor., K, W., cytadel 
mik 2 kor., Lustgartem (składka) 1 kor. 46 hal., 
Feliks Bittmar 3 kor., Miesskańcy Fel, Bittmara 
2 kor. 30 hal., K. B. 2 kor., J: Liebeskind 1 kor., 
Brodaty 6 kor., Kaufmann i Lustgarten (składka) 
18 kor. 10 bal., Diamand 1 kor., Pretzel 60 hal., 
Nauczycielka 20 hal., dr Blassberg 1 kor., Dorf- 
ner 20 hal., Goldwasser 40 hal., Nowicki 1 kor., 
kuśnierze 20 hal., Machanf 80 kal., p. Kwiatkow- 
ska (z drobnych składek) 3 kor. 40 bal, p. F.li 
powiezówaa (ze składek) 4 kor. 40 hal, Klcinhe 
her (składka) 7 kor. 20 hal., Słomnicki (składka) 
6 kor. 20 hal. — Karem 649 kor. 81 hal, Do 
tego mależy doliezyć zebraną ma komersie ogólno- 
akademickim, a przesłaną ma ręce dra Kunickiego 
kwotę: 126 kor. 16 hal — Łączna kwcta sebra- 
ma wynosi zatem: 775 kor. 97 bal, Wydatki ko- 
mitętu: 6 kor. 29 bal. Zostaje 769 kor. 68 b. = 
384 złr. 84 ci, które (wyjąwszy powyższe 126 
kor. 16 hal.) przesłane zostały mą ręce komitetu 
strejkowego w Morawskiej Ostrawie, 

Za komitet młcdsieży akademiekiej; Wladyslaw 
Michejda. 

Dalsze składki na rzeca Strejkujących robotmi- 
ków polskich: p. Gąsiorska z Oświęcimia 3 kor., 
dr. Orliński z Radomyśla samiast wieńca ma trumnę 
6.p. dra Sroczyńikiego 10 kor., p. Sabima Czecho- 
wies 20 kor., p. W. Sękowski 6 kor. 81 bal., W, 
S iJ. B. 10 koron, Razem dotychczas ma ręce 
moje przesłano 2448 kor. 54 hal. i 

Piemiądze, które tak ma moje ręce, jak i pod in 
memi adresami wysłano zostały w ostatnim tygo- 
dnia — nie zoatały rosdane wobec zakończenia 
strejku i będą słnżyć jako wspareia dla tych, któ- 
rzy a powodn strejkn s pracy wydaleni zostali i 
obecnie w największej nędzy się amajdują. 

Niemiecka Lutynia, doia 22 marca 1900. 

Dr. Wacław Seidl. 


Z kalendarza. W sobotę 24 marca: G.- 
bryela archam., w niedzielę 24 marca: Zwlasto- 
wanie N. Maryi Panny; w pomiedsiałek 26 mar- 
ca: Teodora bisk, i Dyzmy; we wtorek 27 mar 
ca: Jana pustelmika i Ruperta. 

Wschód słońca dnia 25 marca o godz. 5 min. 
31, zachód o godz. 6 m. —. Długość dnia godz. 
12 m. 29. 

Z krak. ebserwaterywsm. Dnia 23 mar 
ca pochmnrno, wietrano, w moey Śmieg; termometr 
od — 1,2" doszedł do -|-4,8" C. Barometr jeszcze 
opada, 

Danią 24 marca o godzinie 7 rano stan baro 
metra był 736,7 mm., termometru —1,5" O, Wiatr 
wschodni, 


No 

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznasomitszej w Austryi 

fabryki Petref z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Odezwa. 


Nie długo cała Polska święcić będzie uroczy- 
stość założenia Uniwersytetu Jagiellońskiego — 
który przez pięć minionych wieków ze wszyst- 
kich warstw Społeczeństwa polskiego wydawał 
wielkich myślicieli i światowe powagi naukowe. 
W uroczystości tej wspaniałej biorą udział wszy- 
3|atkie korporacye naukowe, a nasi uczeni wyda- 
ją wiekopomne pamiątkowe dzieła. I krakow- 


skie koło pań Tow. Szkoły ludowej uważa so 


bie za obowiązek uczcić pamięć królowej Ja- 
dwigi, prawdziwej fandatorki Akademii Kra- 
kowskiej. Koło to mając na cela oświatę ludu 
naszego, tyle wieków w ciemnocie pogrążonego, 
pragnie uwiecznić rocznicę powstania tej pierw- 
szej w Polsce skarbnicy wicdsy — otworzeniem 
Szkoły Ludowej imienia królowej Jadwigi na 
kresach, na samej granicy węgiersko śląskiej, 
w Zwardoniu dla wieśniaczej i robotniczej dzis- 


twy. 


Będzie to niespożytej trwałości pomnik dla 
tej, która przed 500 laty należycie pojmowała 
doniosłość nauki w rozwoju dobra i postępu 
ludzkości. Przykład tej szlachetnej niewiasty po- 
winien być dla nas pobudką do wytrwałej pra- 
cy Dad podniesieniem i uszlachetnieniem ludu 
naszego. Jak Jadwiga swe cenne klejnoty zło- 
żyła w ofierze na odnowienie uniwersytetu, tak 
dziś szczególnie my kobiety polskie powinnyśmy 
pospieszyć z ofiarami na ecl tak doniosłego zna- 


czenią. 


Ufne, że. myśl nasza znajdzie serdeczny od- 
dźwięk w społeczeństwi» polskiem, zwracamy 
się s prośbą do wszystkich, a szczególniej do 
kobiet polskich. o datki, choćby najskromniejsze. 

Szkoła w Zwardoniu ma być otwartą we 
wrześniu b. r., — o odsyłanie więc datków jak 
najrychlej (gdyż do budowy zaraz z wiosną Za- 


brać się musimy) upraszają: 


Za zarząd krakowskiego Koła pań Towarzy- 
stwa „Szkoły ludowej*: Idalia Pawlikowska, 
przewodnicząca. Leontyna Owczarkiewicz, skarb- 


niczka. Marya Siedlecka, sekretarka. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— „Miesięcznik dla buchalteryl*. Pod tym ty- 
tułem od stycznia 1899 wychodzi we Lwowie esa: 


gopismo, poświęcone rachunkowości oraz nauce u 


miejętności handlowych, powstałe z inicyatywy p. 
K. Chmielewskiego, który je też jako redaktor i 
wydawca podp'soje. Jest te zjawisko bardso pożą- 
dane w nastej literatnrze faebowej. Podczas kiedy 


bowiem za granicą wydawnietwa tego rodzaju roz- 


wijają się oddawa i eieszą wielkiem powodzemiem 
w kołach imteresowamych , podozas gdy tam każdy 
niemal kupiec premumernje jakąś gazotę handlową, 


lnb poświęcoBą nance rachunkowości — u mas dotych- 
ozas niczego Się mie robiło w tym kierunku. A prze 
cież maturalna potrzeba wytworzyła całe szeregi 
pracowników na tem polu — mamy wśród Siebie 
sporą liesbę urzędmików rachunkowych w rozmai- 
tych gałęziach służby rządowej, mamy niepośledni 
zastęp bnchaiterów, pracujących zawodowo w im 
stytucysch finansowych, w zakładach przemysło- 
wych, w większych domach handlowych, u poszcze 


gólnyeb kupców mawet, którzy dbają o dobrą ra- 


chunkowość, zdająe sobie dokładną sprawę z tego, 
jak domiosłą raoczą dla imteresów jest odpowiednie 
prowadzenie ksiąg rachunkowych. Wszyscy ci je- 
dnak pracownicy; których liczba s roku ma rok się 
zwiększa, pozbawieni byli jakiejkolwiek pomiędzy 
sota łączności, nie mieli grunta, na którym mogli- 


by się spotkać i w sprawach zuwodowych prae 


swych porozumieć. 


Tym niedomagamiom ma zapobiedz Miesięcznik 


dla buchalteryi, którego redakcya, jak zapewnia, 
pozyskała współpracownietwo sił wyborowych, i 
aiewątpliwie potrafi odpowiedzieć wytkniętemu so- 
bie zadanin. Adres wydawnictwa jest: Lwów, uli 
ea Pańska 1. 11. 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, d. 23 marca. 
Paconc za 100 klgr. netto: Pszenica od 13:— 
do 1580. Pszenica węgierska od —— do —— 
Zyto od 1160 do 12 90. Żyto węgierskie od — 
do —*—, Jęczmień od 11-— do 11:80. Owies 
x opłatą akcyzową od 12*— do 13 40. Groch od 
17:— do 34—. Tatarka od 14:—— 17*—, Proso 
od 10*=do11:50 Fasola od 14:— do21—. Ja 
gły od 19:— do 25*—. Siano od —— do 6:40 
Słoma od —'— do 360. Koniczyna na paszę 
od —*— do 720. Ziemniaki za hektolitr od 
440 do 5*—. Jaja za kopę od 2'40 do 3*—, 
Masło za garniec od 8-— do 880. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —— do 164*—, 
Okowita na 75” Tralesa za hektolitr od —— 
do 124—, Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
Wyka od — — do —.—. Ko- 
niezyna nasienna biała od —'— do ——. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —'— do —'—. 
Kukarudza od —— do 1230. Rzepak zimowy 
za 100 kig. od —— do ——. 

Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku handlarzy i hodowców bydła we Lwo: 


= e do ———, 


wie“ z odbytego w dnia 22 marca 1900 roku 


targu w Krakowie na Prądnika Białym. 
gółem spędzono na targ 260 sztuk. 

Wołów opasowych 210, buhai 18, krów 32, 
świń 304 sztuk. 

Za woły tuczne płacono po 60 do 63 koron, 
za buhaje 58 do 61 koron, za krowy po 52 do 
56 koron za 100 kg żywej wagi. 

Targ dosyć dobry, wszystko sprzedano i za- 
ładowano dla obcych kupców. Tnrg na nieroga- 
znę był słaby. 


| Telegraficzne | telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy". 


Lwów, 24 marca. Prof. dr Znber wyjechał na 
dwa miesiące do Vemezneli (pod Ameryką), wezwa- 
my tam celam badania terenów naftowych. 

Konflikt w Politechmiee lwowskiej nie jest jeszcze 
załatwiony, lecz owszem s'ę zaostre». Profesorowie 


l bowiem nie chcą, wbrew orzecseniu ministerstwa, 


NOWA REFORMA. 


liemu. W sprawie tej ma być wnieaiona interpela- 
cya w Sejmie. 

Posał D'Abanconrt dopiero dziś wniósł, bes po- 
dania powcdów, ma ręce marszałka kraju rezygna- 
eyę z mandatu posła Bejmowego. Powodem ma być 
kolizya z obowiązkami zawodowymi. 

Dziś zmarł tu były właściciel dóbr i realności 
we Lwowie, bar. Władysław Gostkowski. Jeden z 
jego synów, Roman, niedawno został skazany ga 
oszustwo popełnione przez to, że przes dłuższy osas 
pobierał z Kasy krajowej pemsye na fikcyjne, mie. 
istniejące nazwiska. Po utracie majątku, sprawa 
syna go dobiła, Zmarły pozostzwił wdowę i trzech 
ByRów. 

Wieliczka, 24 marca, Proces o deiraudacyę 
w tutejszej Kasie oszczędności rozpisany Został 
na 23 kwietnia i potrwać”ma 3 tygodnie. Oskar. 
żeni będą: Nowacki, Koch, Kompit i 5 żydów. 
Przewodniczyć rozprawie będzie radca Katyński, 
Pomiędzy obrońcami prawdopodobnie znajdowąć 
się prawdopodobnie będą prof. dr Rosenblątt i 
adwokat dr Szalay. y 

Nowy Sącz, 24 marca. Dziś odbyła się przed 
sądem karnym rozprawa przeciwko tym, którzy 
obwininli starostę tutejszego, p. Jarosza, O nad- 


Rady państwa w listopadzie 1899. O naduży. 
ciach tych starosty niektórzy wyborcy telegra- 
fowali z sażaleniem do namiestnictwa i mini. 
storstwa. Tym wyborcom wytoczono skargę o 
oszczerstwo — wszyscy jednak oskarżeni uwol. 
nieni zostali. 


stek, szalów i towarów jutowych Feuersieina i 
spółki. 


kowski ciężko zaniemógł. Stwierdzono u nie- 
go zapalenie płuc. 


dano następujący biuletyn: Plueg i serce Zaata- 
kowane. Jodnostrone porażenie. Chory mówi 
z tradmością. Stan budzi nader poważne obawy. 
Prof. Nothnagel, dr. Kowalski. 

Wiedeń, 24 marca. Wiener Zig ogłasza: Pro- 
boszcz rzymsko katolicki w Gródka, ksiądz 
Andrzej Zieliński, otrzmał złoty krzyż Za- 
sługi. 

Minister skarbu mianował inspektorów poda- 
tkowych, Ludwika Jorkasch-Kocha, Józo- 
fa Drozda i Hilarego Kochanowicza star- 
szymi inspektorami w obrębie galicyjskiej dyre- 
kcyi skarbu. 

Minister sprawiedliwości przeniósł adjunkta 
sądowego, Mieczysława Zawadzkiego z Ja 
nowa do Lwowa, i dra Alfreda Zgórskiego 
ze Lwowa do Janowa. à 

Budapeszt, 24 marca. W miejisowości Liget 
(w południowych Węgrzech) uwięziono 6 kobiet 
pod zarzutem, że struły swoich mężów. 

Berila, 24 marca. W Izbie poselskiej Sejmu 
praskiego toczyły się obrady nad projektem, 
dotyczącym środków żapożieżenia powo- 
dziom na Śląsku. : 

Minister rolnictwa baron Hammerstein 
uzasadniał przedłożenie, które ma tak wielką 
podstawę rzeczową. Minister Miquel zazna- 
czył, że jeżeli rząd spieszy Z pomocą, to dzieje 
się to dla tego, że chodzi o wielką rzeczywistą 
potrzebę. s 

Ostatecznie przekazano projekt osobnej komi- 
syi, składającej się z 28 członków. 

Sofia, 24 marca. Ze źródeł dobrze poinformo- 
wanych zapowniają, że ks. Ferdynand Za- 
ręczy się z wielką księżniczką To- 
syjską Heleną, córką W. księcia W łodzi. 
mierza, liczącą lat 21. Ponieważ przyszła na- 
rzeczoną księcia Ferdynanda jest bliską Kuzyn- 
ką cara Mikołaja, przeto naloży spodziewać się, 
że w danym razie stosunki Buigaryi do Rvsyi 
staną się jeszcze bliższe, niż dotąd. 

Petersburg, 24 marca. Wielki książę Ale- 
ksander Michałowicz został prezesem 
Rady dla spraw żeglugi handlowej przy mini- 
sterstwie skarba. Równocześnie admirał Czy- 
chaczew zwolniony został od tych obowiąz- 
ków, a mianowany prezesem departamentu prze 
mysła, nauk i handlu w Radzie państwa. 

Kamerun, 24 marca. Podczas wyprawy kap. 
Bessera w północnej części posiadłości nie- 
mieckich, wszyscy trzej oficerowie, oraz lekarz 
wojskowy, zostali ranni w potyczcze Z krajow- 
cami. 


Sytuacya. 


Wiedeń, 24 marca. Wczoraj odbyła się kon- 
ferencya wspólna ministrów, w której wzięli u- 
dział: hr. Gołuchowski, Kalley, gen. br. 
Krieghammer i admirał Spaun. 

Wiedeń. 24 marca. (Telef.) Prezydent mini- 
atrów dr Koerber wysłał dziś pismo do 'pre- 
zydentów obu Izb Rady państwa, że sesya Ra- 
dy państwa z dniem 25 b. m. (jatro) zostaje 
odroczoną. Jatro reskrypt w tej sprawie ogłosi 
Wiener Ztg. 

Prega, 24 marca. Namiestnik br. Cou d en- 
hove pojechał wczoraj popołudniu do Wiednia. 

Praga, 24 marca. Politik donosi, że mimo za- 
przeczeń, podczas sesyi Sejmu czeskiego zbierze 
się w Pradze konferencya czesko niemiecka. 


Stroejk l. 


Morawska Ostrawa, 24 marca. Wś:ód tatej- 
szych jeszcze strejkujących robotników panuje 
zupełny rozłam. Na zgromadzeniach, przez nich 
nrządzanych, pojedyńczy mowcy sgitują wciąż 
za przydłużeniem strejku, rachując na popar: 
cie ze strony kierownictwa party! 
sfocyalno - demokratycznej w Wie- 
dniu. — Wczoraj jednak nadeszła 
stamtąd odpowiedź odmowna, moty- 
wowana tem, że oficyalnie uzuano strejk za Za- 
kończony, skutkiem czego nio istnieje legalny 
komitet strejkowy, a innym komitetom strejko- 
wym poparcie nie może być udsielonem. 

Merawska Ostrawa, 24 marca. Dzisiejsza szy- 
chta poranna miała normalny przebieg. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż, 25 marca. Na ostatniem posiedzenia 
Izby depatowanych przeciwnicy gabinetu W al- 


że Politechnika nie jest namkniętą, wydawać Świa- 
dectw z uczęszczania ma wykłzdy, koniecznych przy 
podaniach o wojskową słnżbę jednoroezuą, leez 
wpierw żądają od słuchaczy słowa honoru, że nie 
brali udziału w demonstracyach przeciw prof. Thul- 


ażycia, spełnione w dzień wyborów posła do 


Brody, 24 marca. Spaliła się tu fabryka Chu- 


Wiedeń, 24 marca. (Telef.) Floryan Zie miał- 


Dziś o stanie zdrowia Ziemiałkowskiego wy- 


najmniej obalić ministra handlu Milleranda. 

Błahość użytych środków opozycyjnych, naj 
lepiej zdradza słabość samej opozycyi i pomyśl- 
nie świadczy o postawie gabinetu. Wprost komi- 
czny efekt zrobiła dyskusya, podniesiona przez 
młodego hrabiego dAulan'a, który wystąpił 
Z zarzutem przeciwko ministrowi handlu, iż ten 
krawcowi damskiemu Paquimowi nadał or- 
der legii honorowej Zdaniem hrabiego, tem 
więcej został w danym wypadku naruszony ho- 
nor legii, że ów krawiec trzydzicńci kilka razy 
skazany był na grzywny za przekroczenie usta- 
wy przemysłowej. 

Prawica i nacyonaliści poparli hrabiego, atoli 
socyalista Contant oświadczył, iż hr. d'Aulan 
w ten Sposób mści się za to, iż krawiec P a- 
quin rywalizował z nim z powodzeniem o 
względy pewnej damy. Śmiech homeryczny po- 
wstał w Izbie; ze wszystkich stron posypały 
się złośliwe uwagi, a młody hrabia stał blady 
i zmięszany na trybunie, 

Minister handlu Millerand sprowadził dys- 
kusyę na poważniejsze tory; oświadczył on, iż 
dekoracya nadana została Paquinowi za popie- 
ranie gałęzi przemysłu, która przedstawia war- 
tość miliarda franków rocznie, a kary porząd- 
kowe nie przynoszą nikomu ujmy; Zresztą od- 
znaczenie krawca nie jest bynajmniej rzadko- 
ńcią, — Za rządów gabinetu Móline'a dekoro- 
wano aż trzech kraweów. 

Opozycys proponowała wnioski, wyrażające 
nieufność rządowi, stoli parlament uchwalił wo- 
tum ufności 271 głosami przeciw 226. 

Druga interpelacya, wymierzona przeciwko 
rządowi przez Ferrette'a, również nie miała 
powodzenia. Interpelant zarzucił rządowi, iż 
w Brukseli istnieją równocześnie dwie sabwen- 
cyonowane francuskie Izby handlowe, a jedna 
Z nich była w otwartej wojnie z ambasadą fran- 
cuską. 

Minister Delcassć udzielił zadowalniają- 
cych wyjaśnień, a minister handlu Millerand 
stwierdził, że tylko jedna Izba handlowa otrzy- 
muje subwencye od rządu. 

Po burzliwej dyskusyi interpelant zmuszony 
był eofaąć swą iaterpelacyę. 

Tym sposobem nadzieje przeciwników gabi- 
neta spełzły na niczem, a Cała burza opozycyj- 
na skończyła się niby burza w szklance wody. 


Rosya i Watykan. 


Wiedeń, 24 marca. Poliische Correspondenz 
onosi z Petersburga, że toczące się obecnie 
rokowania Rosyi z Watykanem, w których ze 
strony Rosyi występuje rezydent Czarykow, 


o tyle przynajmniej, że w najbliższem Czasie 
spodziewać się należy nominacyi nowego arcy- 
biskapa mohylowskiego i metropolity waszyst- 
kich kościołów katolikich w Rosyi, jakoteż 
obsadzenia dwóch osieroconych stolic 
biskupich. 


WOJNA. 


Biura Reutera i Biura Lajfana, w Kroon- 
stadzie, obecnej stolicy Oranii, panuje wielka 
radość z powodu zwycięstwa komendanta Oli- 
viera nad gon. Gatacre'm, który wraz ze 
swoim sztabem mim? dostać się do niewoli Boć- 
rów (?). 

Rozchodzi się tu pogłoska, Że minister- 
stwo wojny otrzymało depeszę o o- 
swobodzeniu Mafekingu. Pogłoska ta 
mało znajduje wiary. 

Londyn, 24 marca. Z Kroonstadta donoszą: 
Rząd republiki orańskiej postanowił wytrwać 
przy dotychczasowych swoich postanowieniach i 
zamierza prowadzić walkę aż do skutka. 

Prezydent Stejn wydał proklamacyę do 
obywateli repabliki, ostrzegając ich przed skła- 
daniem broni władzom angielskim i przed po- 
maganiem Anglikom w jakikolwiek sposób. — 
Proklamacya wzywa następnie wszys:kich Boć 
rów do pospieszenia na plac boju i zsgraża 
iym, któ; zy nie będą postępować w jej ducha, naj 
ostrzejszemi karami, jakie im wymierzy sąd 
wojenny. > 

Londyn, 24 marca. Otrzymano tu wczoraj wia- 
domość, ie generał French rozpoczął walkę 
s nieprzyjacielem. Rozckodzi się tu mianowicie 
o zatrzymanie znacznej ilości Boerów ciągnących 
od rzeki Oranje ku północy wzdłaż kraju Ba- 
sutów. 

Bruksela, 24 marca. Tatejsze poselstwo trans 
waalskie zaprzecza pogłosce, podnnej przo% 
dzienniki angielskie, jakoby gubernator Kolonii 
Przylądkowej, Milner, traktował w Bloem- 
fonteia o zawarcie osobnego pokoju między 
Auglią a Oranią Jest to już dlatego Piemoże. 
bnem, ponieważ cały rząd orański, z Prezyden. 
tem Stejnem na czele, znajduje się w Kroon- 
stadzie i nie myśli bynajmniej o poddania się 
Anglikom. Pretorya została silnie „Ufortyfikowa 
ną i zgromadzono tam tak wielkie zapasy 
wszelkiego rodzaju, że to miasto może wytrzyl 
mać dłngie nawet oblężenie. s 

Berlijn, 24 maros. Berliner Tageblatt donosi 
z Londynu, że jedna Z prywatnych agencyj te- 
legraficznych otrzymała telegram, dotad urzędo. 
wnie nie potwierdzony, iż generał? Gataere 
dostał się do niewoli Bećrów, 


z 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 
| | 
AADESŁA NIL. 


(Artytuły w tym dziale nie pochodze 
od Rsdskoyi.) 


ke 


Magazyn nowości dla Dam 
Zimier i Spółka 


zraków, linia A-B. 
Główne artykuły Magazynu: 
Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. 


decka-Rousseau wysilali się znowa na to, 
aby zostawić gabinet w mniojszości, albo przy- 


doprowadziły do pomyślnego porozumienia — |4 


Londyn, 24 marca. Wedle zgodnych doniesień ue 


Kraków, 25 Marca 1900. 


ZAKŁAD BANDAŻOWO-ORTOPEDYCZNY 


(wyłącznie dla pań i dzieci), oraz SALON 
GORSETOÓW w wielkim wyborze 


ZOFII WĘGRZYNOWICZ 


przy ul. Fioryańskiej L. 5, I. piętro. 


Utrzymnje na składzie wszelkiego rodzaju Gor- 
sety ortopedyczne (prostotrzymacze), Peloty dla 
koblet i chłopców do lat 6, Pasy brzuszne, pasy 
ruptarowe i t. d.; również w wielkim wyborze 
ma wszelkie artykuły gumowe: pończochy, po- 
duszki, prześcieradła, węże, artykuły ginekologi- 
czne; hegary, chłodniki i worki na lód dla cho- 
rych, aparaty Loitera, balony Polic. it. d. 

Na żądanie Wielmożnych Pań bierzo miarę 
w ich domach. 


Poleca się łaskawym względom Szan, Publiczności, 


Praska maść domowa. Waządzie przy pracy 
zdarzają się okaleczenia, które należy chronić przed 
zapaleniem i zanieczyszozeniem. Do tego należy 
wybrać taki środek, który ramy chłedzi, ból nśmie- 
rza, a (em Samem gojemie przyspiesza. Takim środ. 
kiem jest słynna praska maść domowa z 
apteki B. Fragnera w Pradze. Dostać jej można w 
każdej aptece. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 89. 25 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskien. 
Wiedeń, 24 marca 1900 


Notowane w kvrvnach i procentach. 


Renta austryacka papierowa . . . . . 
5 AAE o O. . . 5. 
4% renta austryaeka złota 
5 n koronowa 
4% „ węgierska złota . . . . . . ! 
j z koronowa . . . 93 60 
Akcye Banku austro-węgierskiego 137| 25 
„ kredytowe . . . . . TAN 236! 40 
Londyp we a e a . wa 343 95 
Marki Jimah A . 18, 6 
20-to Markówki . 23 70 
20-to Frankówki . . . . ., . . 19 38 
Włoskie banknoty A . . « . . . 380, 20 
Dukaty . i z o 11) 88 
Węgier:kie Losy Premiowe 164 50 
sysku ranki oi EWA AK 0 121! 75 
Akcya Anglobanku 124) 75 
„ Unionbanku 145 50 
„uBankyerein 1448 SME, - 185 50 
„  Laenderbanku à 117] 59 
„ Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 139 — 
a „ Południowej ".ę 26 80 
3 »  Elbethal p”. 123 — 
4 „ Nordbahn 334) — 
z „  Ntaatsbabn 183| €0 
= w. AMP „ad . . 262) — 
„n Tureckie Tabaczne 153] — 
Ruble - „SĄ 206) — 
Berlin, 24 marca 1900. 
Banknoty austryaekie - . SE A E4) 25 
Krótki Wiedeń e - sg? 84| 05 
Banknoty rosyjskie 218| 15 
Krótka Warszawa  . . , . « . . 215| 65 
41j,% Listygpolskie „AE o... s 92] 20 
Renta: włoska "SE 94) v0 
Akcye kredytowe austryackia a 235| 10 
Ruble Ultimo . , . « . . . m . 316] 25 
Wiedeń, 24 marca 1900. 
Spirytus gotowy - T 39| 60 
Cena nafty | MR se . 40) 50 
Pszenica na wiosnę R aj AM 7| 69 
Zyto na wiosnę  . . . : « s OSO 6) 69 
Owies na wiosnę . , , s « « « a 2: 5| 37 
Kukurude = . „, WE» « , s 4 6 5| 62 


Cennik [zby handlowej | prze- 
mMysłowej w Krakowie 
s dnia 24 marca 1900 1oku, godz. 1 w południe. 


Waluta koronowa. 
6 dee Teck 
1. Waluty, [Paoa j żądają 
Ruble papierowe , 266 | 75 |256| 75 
Marki niemieckie . . . . . . 118) 40 1 119) — 
Franki papierowe . . . v6 | 15 | 96| 85 
20-to frankówki w złocie 19| 26] 19| 36 
- Il. Listy Zastawne. : 
50/0 Listy zast. prem. Banku hip. 4109| 25 1110) 25 
4'|40/, Listy zastawne Banku hip. || 98| 28 | 99| % 
LHA n n n “ c 50 38 50 
4'4% Listy zastawne Banku kraj. |10v| - |101| — 
T d ary 95) 25 | 96| 25 
407 Listy zast, gal. Tow. kredyt. 
zierawwnieok, AR . so aa T: 93| 50 | 94| 50 
40/, L. zast. gal. T. kr. ziem.41-letnie || 93| bv | %5] — 
4°], L. zast. gal. T. kr. ziem. b6-letnie 93 | 26 | 94) — 
Jil. Obligacye I pożyczki. 
4/, Galicyjskie obligacye propinae. 96) 26 | Y7| — 
6% Pożyczka krajowa z r. 1873 . —_ = 
497, Pożyczka krajowa z r. 1893 . 92| 76 | 94| — 
40, Pożyczka miasta Lwowa . . | 91) 26 | 93) 50 
5% Obligacye komun. Banku kraj. 5 50 |102| — 
ab n n <a | — || 
4% Obligacye kolejowe Mg”. 95 | — | 96) — 
IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa. . . « | 61) b0 | 63| — 
- n Stanisławowa . . . 4138| — | —| — 
V. Akcye. 
Akcye Banku kredyt. we Lwowie ; = | — | "|= 
n n ipot. „ noo [171] — [176) — 
* „ Galic. dla handlu i 
przemysłu W Krakowie . . . = |- | — |= 
Akcye kolei Karola Ludwika . . |100| 25 [101] 46 
„ Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy. {188| — [139| — 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej“. 


ZDZISŁAW ZDANWNOWICZ 


ul. Sławkowska: I.. 8 
vinsa=vis Hotelu Saski 


Kraków, 25 Marca 1900. NOWA REFORMA. Nr. 69. 5 
 RZEOSE ||| U O E a ZZ xn —_ Lt fd a EA Śl ŁŹE 


KRRNKRRRARRKIKURKKRKKIKRKKKKRKKK m | il e nanen „aja kom = af Lode- KSIEGA RNI A 
En dy f - = X Fila c. k. uprzyw. galic. ak.  % LND QDIGKIW == gear sys SEE W, Doboszyńskiego 
r i 


przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 53 42 52 w Stanisławowie 


Zamówienia przyjmuje : poleca: 
St. Bizańskiego Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. |Pzieła Juliusza Słowac- 
w Krakowie, ul. Karmelicka 15, W dzicz" yo 
RZYJMUJE 


kiego, wydanie zupełne w 
poleca się łaskawym względom P.T. 
; S s 
wkładki do oprocentowania 


6 tomach, opracowane przez 
Publiczności 662 3 4 prof. języka polskiego Piotra 
9 ` 
T: j w rachunku bieżącym, wydaje książeczki czekowe, przyj- 
Biedny wy robnik muje depozyta wartościowe do przechowania, udziela zaliezki 


Parylaka, oprawne złr. 1-80. 
Karol Stępień, wdowiec, ojciec 4 mało- na papiery wartościowe ; uskutecznia zlecenia na zas 


Dzieła Adama Mickiewi- 
ceza, wydanie jubileuszowe w 4 
letnich dzieci, nie mogąc ich wyżywić kupno lub sprzedaż efektów na wszystkich giełdach 
ze swej pracy, prosi litościwych osób krajowych i zagranicznych. 


tomach, oprawne złr. 1-25. 
o wzięcie w opiekę i na utrzymanie 
Kantor Wymiany 


724 2 0 
dwoje dzieci, Ycio-letniego chłopczyka 
Filii c. k. uprzyw. galic. akc. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


lenki. Dzieci miłe, zdrowe i grzeczne. 
W KRAKOWIE 


Byłoby to wielką ulgą i miłosierdziem 
dla ubogiego ojca-wyrobnika. Mieszka 
w Prądniku czerwonym L. 83. 589 6 0 
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami wszelkie 
papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, wydaje 
przekazy na wszelkie większe miasta zagraniczne. 


6600%066000000 
RISE" Wypłata wszelkich kuponów "BĘ 


Potrzebne są 
i wylosowanych efektów bez potrącenia prowizyi. "BĘ 


3 landa, 2 powozy 


i wot $ 
ANKU HIPOTECZNEGO 


do powożenia — używane, 
W KRAKOWIE: 


Lin konopnych i drucianych, oraz wszelkich wyrobów powrożniczych 


po cenach konkurencyjnych dostarcza Fabryka 505 4 4 


Karola Wałkowińskiego Eazienow poa Nr. 18. 


Herbata z Brodów! Od dawien dawna ze swe) dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


yigg RZ HERBATĘ ROSYJSKĄ 


D: mego handlu korzennego i ma- 
teryałów może być przyjęty po» 
mocnik, zdolny magazynier oraz 
praktykant. 767 2 3 
Fr. Lenert, 
Kraków, ul. Sławkowska L. 9. 


zbioru majowego, poleca handel 21 45 0 


BA A] w. ADAMOWICZA 
a> w Brodach na pograniau rosyjskiem. 


25 1 funt „Familljnej* bardzo dobrej . . . . . |. amir, 140 
= | funt „Melauge de Moskau* w oryg. opak., najiepszej . 2.50 
A 1 funt „imeporłai* cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
= a nm | funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1.20 
Herbata z Brodów ! Znakomitej Kawy „Ceylen* franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


Koniczynę nasienną 


z poręczeniem galicyjską poleca, póki 
zapas starczy, Józef Sowiński, głó- 
wny skład nasion gospodarczych w An- 
| drychewie, Galicya. Próbki na żąda- 
| nie wysyłam opłatnie. 718 5 5 


= 6 iętrowa z ogrodem 
Willa by Półwsiu ay ul. 
Senatorskiej od błonia, naprzeciw par- 
ku Dr. Jordana, składająca się z 13-tu 
j|ubikacyj, cała lub częściowo od l-go 
kwietnia do wynajęcia. J. Barber, 
Półwsie Nr. 150. 74335 


= = Ri—RGIOSEZZ 


Dostać zmaożna wszędzie. 


165 14 36 


y 


w dobrym stanie. — Zgło- 

re szenia wraz z cenami po- 
dawać pisemnie: Admini- gg 

a: Stracya „Nowej Reformy" 
« pod „„EF»owozy.* 67260 
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Pierwsza zachodnie - galicyjska 
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a z| Prośba. | FABRYKA KORKÓW 
a ASYGNATY KASOWE Biinuunuj o] EEEO PERNARDA MÜLSTEINA 
Pi Imość niezawodia | x SPA narm. mio aj 48 A med, w Krakowie, ul. Stradom l. 27, 
i i : oprocentowując takowe po 484 $ 3 ë% żadnej pomocy, „udaję się w tak roz- gł "SZCZURY MYSZY, | adj AOT rea: kaulo mornare GATA 

a amuan <Æ za 60 dniowom wypowiedzeniem, gla yantar, A spo) OA ANANA | cie 

| wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. L4- | lo Za 90 d niowem wyp Owl edzeniem, R nad sobą i dziećmi. 560 9 0 f A i D TU 


W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- W St Jmzearwi Ed 


HX 


Petronela Traciewicz | 


; z" 0) © 5 4 
Do i Nr 4. w Bo. E<za- 30 dntowenyiypoyioSiAEm: x {Vi a> 08 2 HOTEL IMPERIAL 
i: Jan Michnik, d | — Z powod i f 
Ca wyraze go iE mans | PEWINIURIKNKIKKUKKNRNKIKKRKNKKKKAE sy Sl Ea 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma Bopierajrnay własny przemysł, d (vis-à-vis Kasy Oszczędności), 


'yi“. Słolk 60 centów. 10 poleca się Szanownej P. T. Pubiiezności. 


Pokoje od 90 et. wyżej. 123 46 48 
Z poważaniem 8. Falk. 


A DEN właściciel szkółek| | wiet System Berliński. s": 
E gw Poznaniu 3, |ž NOWA 
PRALNIA CHEMICZNA I SZTUCZNA 


= z 

P = 
E a aaa" i i : : F E| Plerwszorzędne Tow. ubezpieczeń 
©Qwsy PE 557 9 15 wszelkie drzewa l krzewy OWOCOWE | ozdobne, konitery, |= w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 51, Z auuu euL an A 
3 z z i j yi otwartą została. 5 |cego językiem polskim i niemieckim 
Liemniaki, drzewa alejowe, flancs SZpalagÓWE | truskawkowe, wysadki T r e przyjmuje się Ps iczneze czy czenia lub farbowania |£ | obeznanego z buchalteryą i kasowością, 
R i i ż . rę ji , i =. 
Drzewka, na żywopłoty | t, d. - a. z pe c= gi e R e zgi ub sprute, firanki, kapy na iwa - z mgpacepo ANC. a dł: I 
Krzewy WF- Cenniki ilustrowane na żądanie gratis i franco. Tag [EJ u aS RO AARI jamę lub inego koora suknie wozdkigo rodzaj | | srednim wieku. Zgłoszenia przyjmuje 


Generalna agencya w Krako- 


a 7 
W zo one, wie, ul. Senacka Nr. 9. 76622 


Narzędzia ogrodnicze. Al 
Cenniki na życzenie za darmo S FABRYKI FARB 


i Opłatnie. łać się na „N. u RZ 
utnie. Powołać się na „N. Rerormę dawniej FRIEDR. BAYER « Comp, Elberfeld. Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 


Y ey >| Bergera lecznicze MIY DLO SMOŁOWCOWE 
R OW ER © a E ? wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-Węgrzech , 
ta) i lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 
SEK A R chorobom skórnym, szczególniej przeciw 
Ca: WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 


ZARZAD „CLARITAS“, ul. Grodzka L. 51. 


I opierajpiy własny przenayBł. 


105 9 59 


Pierwsza pracownia mechniczna 
rozpuszczalne białko 


ś 
< 
4 
È 4 
W. Schindlera 
zawiera pożywne pierwiastki mięsa (ciałka białkowe i sole) jaka prawie nie mający sma- 


f Motzóh 


: $ Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody i głowy, 

w Krakowie, ul. Floryańska 55, i l ' y do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 

ku, łatwo się rozpuszczający proszek, jest najwybiiniejszym mydło snaołowcowe zawiera 40°, smołowca drzewnego i wyróż- 

Srodđdkiem posiLnYxr'a nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By się ochro" 

dla osób słabowitych, źle dotąd odżywianych, dla mających cierpienia nerwowe, chorobę nić przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera mydła 
piersiową, dolegliwości żołądkowe, dla położnie, dla dzieci mających angielską chorobę, dla amołowcowego i uważać na taki, jak obok znak ochronny. 


wykonywa ? 
ozdrowieńców i t. d. — w formie : W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smo- 


wszelkie naprawy rowerów, 


maszyn do szycia, 
zakłada dzwonki alakiryczne 
i wyrabia 53 38 52 


specyalne maszyny do wyrobów masarskich, 


rogóle wszystkie roboty w zakres mechaniki 
Ychodzące — i odstawia na czas oznaczony, Po 
cenach meżliwie przystępnych. 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 55 89 0 
inż. Kazimierz Ossowski 
międzynarod. biuro patentowe 


Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


Bracia Tercyarze $, Franciszka 
posługujący ubogim, 
polecają 


wyrób mebli giętych 
w Krakowie, ul, Krakowska L. 47. 


Mają powszechnie używane stołki 
wyplatane do nabycia lub wypożycze- 
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjmują wózki 


Somat osa z żelaze m dla ni e dokrwi stych łowcowego używa się skutecznie 


: JBergera mydła smołowcowo-siarczanego. 

dA przez lekarzy polecana. i ) i Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 
ay składa się z somatosy i 2°% żelaza w organicznej formie. CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież sko niezrównane mydło do my- 
5 © ME A podnieca apetyt bardzo. ciu i kąpieli da codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące. 


Dostać można w aptekach i drogueryach. 608 4 22 RBR li 
W ergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
ME Wybitny środek posilny, AB Cena kawałka każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia. 


Z innych leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się na- 
stępne, zasługujące na uwagę: Włydło benzoowe dla udelikainienia cery ; mydło bo- 
raksowe przeciw wypryskom; mydło karboliowe do wygładzenia cery i blizn po 
ospie i jako mydło odwaniające; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igli- 
wiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dia małych dzieci (35 cnt.) 


Bergera mydło petrosulfolowe 
przeciw czerwoności twarzy, sinosci nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; mydło przeciw 
piegom, bardzo skuteczne ; mydło siarkowe przeciw trądzikom i nieczystościom twarzy; 
mydło ianninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 


Bergera pasta do zębów w tubkach, 
najlepszy środek czyszczenia zębów, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. Cena 30 ct. 
Wzgiędem wszystkich innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na sposob użycia. Należy 
żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku. 

Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 

pa s 3. kp E. Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, @. Otowski, Mikucki, Rób 
w Wieliczce B. Miczyński ; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 

Christo ph a lakier łowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sącza R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Są- 
chnis nałychośest. Pacak E oza Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włoeki; w Oświęcimia A. Polaczek; w Żywon D. Matula, L. 

bezwonny, $ M $ - 5.90. Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaślo R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński; dalej 


KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 


schmeidlera 
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. | 

(wchód przez sień), oraz 
Stradom Nr. 15. 
157 39 50 


bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 
Bag Gorsety hygieniczne i ortopedyczne. 


Ceny umiarkowane! Najnowsze specyalności. 


je: Szarski i Syn, Rynek główn we wszystkich aptekach galicyjskich. 212 r: zel ; 
| mr T. Dendera, w Tarnowie : W. Brach, w Blały: y» 153 g 3 p deja Tal 2 24 wyplatane 1 RCI Fo at 
w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: S. Brandmann. 145 2 28 do naprawy Ę a żą- 


danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za- 
kupione. 674 4 0 


= 


OOCL 


Do wynajęcia 


© 

J © 

przy ul. św. Anny 3 $ 
Xx 

X% 


i Nowosé! | | Nowość! 


Maszyn ceglarskich | 


i całkowitych urządzeń jakoież maszyn parowych 
dostarcza 329 6 18 
odlawernia żelaza I fabryka maszyn 
„Huta Maryi Waleryi*' 


LUDWIK ELINT"E:RSCELAZTELG-ELEt, 
Lichtenegg przy Wels, G. Austrya. 


Automatyczny przyrząd 


do odrzynania cegły, 


austr. patent Nr. 48/4208, król.-węg. patent 

zgłoszony. Oszczędność na pracy. Piękny 

równy krój. O 300/, większa wydatność niż 
przy pracy ręcznej. Cegły się nie psują. 


Kosztorysy i ilustr. prospekty za darmo i opłat, 


—. Ces. król. uprzyw- = 


Fabryki Szkła taflowego i Luster 
KUPFER & GLASER 


Tarnów =-Dworzec, 152% 


g P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, H 
polecamy swe wyroby, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


WĘ Ceny bardzo niskie. “ŒE 


Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. 


całe Ill. piętro 


; 

© 

3 składające się z $miu pokoi 

S z przynależytościami, nada- 
jace się na pensyonat i t. p. 

kd Wiadomość w Administra- 


cyi „N. Reformy.“ 70 60 


Ś 
00000000000800 


Nr. 69. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 25 Marca 1900. 


6 
Dla Emerytów. owe! toaeczyon. 


przedsiębiorstwo tanio zaraz do odstą- 
pienia. Wiadomość: „©meryt“ po- 
ste resłante Stryj. 748 3 3 


Płaszowska 


parowa fabryka dachówek I CEDIE 


Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczona poręka, 


(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8) 


© cia Th Ta CR GA 0 O MÓAAN CAC 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


4 

Towary €' umowe 
do celow sanitarnych 

polecają 133 99 0 

Re1miSpółŁka 

w Krakawie, Rynek 37, linia A-B. 

Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


Jw? poleca: 
mk akc 
Pierwsze i najlepsze źródło do na- dachówki podwójnie walcowane — systemu 
bywania mioda i wosku na Świece. . ć 
pae e er = Prs wienerbergskiego — w kolorach czerwonym 


BĘ świece woskowe y 
żółty i biały wosk pszczelny, 


Miód różany 


w puszkach blaszanych po 5 kg.. za 1 kg. 60 ct., 
puszka 30 ct ; wyborny miód patota w pu- 
d-łkach drewaranych od 2 kig wzwyż po ** ct. 
za i klv, — wysyła po otrzymaniu Należytości 
lub za zaliczka 142 l4 2 


Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lublana. 


lub czarnym; 
rurki drenowe różnej wielkości. 


Dostawy dachówek obejmuje dia wygody 
P. T. Odbiorców wraz z kryciem. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 


O liczne zamówienia uprasza 


451 4 24 


ZŁEALLZĘĄ,C. 


Dla pp. pszezolarzy , kupeóow i piernikarzy 
miód do karmienia pszczół, oraz czysty w be- 
czutkach po 60 kg., tudzież w mniejszych po 
2U kg. i 40 kg., jakoteż miód plastrowy 
w baryłkach po 150 i 5uu klgr. bardzo tanio. 

Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska ja 
łowcówka oraz wódka na miodzie, 
litr po 1 złr. 20 et. Przez lekarzy polecana. 


Bursztynowa glazura do godłóg 
Momentowa glazura do podłóg 
Klary-emalia biała i kolorowa 


dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
7 FABRYKI LAKIEROW 
w Wiecniu, w Mosunocy1i 
i Petersburgu. 
Prędko sehnace, trwałe zapus'ezunie, którego dokonać może każdy, dobre na podłogi. 
RP: zęcz + Aka i na przedmioty domowego gospodarstwa Rosi ro- 
3 dza;u Z drzewa, blachy lub żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie ścian 
poleca swe ap DA AOS wyroby w płókarniach | kuchniach. ó 4 z MU ane T » 18 
Jako to: s | Skład » 7 obner. 
Cukry. deserowe w rozmaitych | ady w Krakowie: Fr. Lenert, Reim i Sp., Szarski i Syn, R. Dr r 
gatunkach, Czekoladą i Kakao 
proszkowane , odtłuszczone siłą 
hydrauliczną. 
Zamówienia wysyła się odwrotną pocztą Q 
za pobraniem. làu 20 25 
Kakao królewsk. w Krakowie 
do nabycia w handlu W. H. Frit-chx. 
P> >poaf = — SE) 
Prawdz. i4 kar. złoto na srebrze platerowane. 
kazda sztuka przez e. k. urząd cechowana , za 


trwałoać 5-letnie poręczenie 


ONOONO 
Pierwsza kraj, parowa fabryka 

Czekolady i Cukrów | 

deserowych 0 


Henryka Tretera $ 


we LWOW1E 


LUDWIKA MA. 


FUR POLITIKER UND KAPITALISTEN! | 


Die 


Wiener 


Allgemeine Zeitung 


einziges 
um 6 Uhr Abends erscheinendes Journal, 
enthält: politische, finanzielle u. wirth- 
schaftliche Informationen ersten Ban- 
ges, ausführliche letzte Berichte des 
eichsrathes, den vollständigen 


== Courszettel ©= 


der Wiener Börse, Coursdepeschen von allen 
Plätzen, Waarenberichte etc, 

lu allen Verschleisslocalen einzeln und im 
Abonnement erhbaltlich. 


- Nr. lib z podobiz. 
brylanta złr 1°75. 


Nr. laz 4 podobiz. 
brylania złr. 1°75. 


Nr. 11? z imitacyą 


Nr. 22 piefŚcień alians 
turkusa złr. 1-75. 


z szalirem i imitowan. 
brylantem złr. 1-90. 


Nr 191 z podohiz. Nr. 15 4 lm towan, 
brylant» złr. 2°40. ametyst. złr. 2:25, 
Naśladowane brylanty tych pierścien! mają Wapa- 
niały kształt i ogień. i nawet znawcy nie mogą 
ich rozróżnić od prawdziwych. Obrączki Ślubne 
po złr. 120. Skrawsk papieru na miarę. 
Do nabycia tylko n tirmy 


Alfred Fischer 
w Wiedniu, l., Adlergassa l0 


Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot 
p aniędzy 13323 
Katalog za darmo i opłatnie. 


Abonnementspreise 
sammt Zustellung oder Zusendung: 


Für 1 Monat . T ES PRE 
SaUiondiee>" (77.0. . 


” 


Die Expedition, 


Wien, 1., Schulerstrasse Nr. 20. 


17790 


ë 


c PE 


' Ja Anna 


ńsza siła poruszająca. 
Bernhardt'a petrolinowe motory i petrolinowa lokomobile 


są do wszelkich przemysłowych i rolniczych" celów najlepszą 
i najtańszą siłą poruszającą; nie wydają woni i są zupełnie 
bezpieczne, wolne od kcncesyi, maszynisty nie potrzebnją , ani 
przyrządu rozpędowego , koszta ruchu 50 do 8% mniejsze niż 
przy motorach gazowych, naftowych, parowych i elektrycznych. 
Cenniki za darmo i opłatnie. 162 10 10 


A G. Bernhardt'sSóhne, k.k. priv. Mascbinenfabrik, 
a Wien, XII, Schönbrunnerstrasse 173. 


Najta 


= 


Ekawa słodowa Goliat 


z królewskiego browaru w Steinbruch jest najleps zą 
najpożywniejszą i najzdrowszą kawą. 
Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodn, z którego 
warzą tak słynne i powszechnie ulubione 


piwo słodowe Goliat, 


polecane bardzo przez profesorów uniwersvtetu Dr. Benedikta 
w Wiedniu, 1 Dra Kerśnyiego i Dra Kitiego w Boda 
peszcie, i używane z najlepszym akutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól osłabieniu. 


Kawa słodowa Goliat 


jest najlepszym, najpoży wniejszym, najzdrowszym dodatkiem ; zama- 
wiać ją można u generainych zastępców: 


Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 


PIWA STOŁOWEGO GOLIAT 
dostać można we wszystkich handlach korzennych 


fi przyspieszenia porostu tycz moc y 
(i kurzoaków. — i i raaka inaa j 
\ potay, silny zarost.— Po Ela ulęwaniu | 
| ma się młesy o naturalnym kolorze i gesta. il 
WIEŻ do bardzo późnego wieku jest się zabez 
pieczonym od wczesnawo p siwienia 
Cena słoika | zł”, 2 złe, 3 złr 5 zły. 
Wysyłka co dzień po trzymaniu należytości 
lub za zaliczką na Cały Świat wprot z fa- 
| bryki; i tam też zwracać się z zamówiaalami. 


i 


l Anna Csillag, Wiedeń i h 7 124 «98 30 
() I.. Seil- reasne 5. 65/ 5 2 i kolonialnych. 


Wy La wwniotwo 


Salonu Malarzy polskich 


w Krakowie 
(odznaczone złotym medalem). 


Widoki Lwiego Grodu „Lwów“ 


Karty pocztowe akwarelowe (wielo- 


ma kolorami) wyko- 
nane według uryginałów prof. TONDOSA. 
60 ct. 


Rydla Zaczarowane Koło 


(senzacyjna sztuka teeralna odznaczona na kon- 
zursie dramatycznym), 14 zdjęć z natury, 
wykonanie według nejnuwszago sposobu fotogr. 
(platynotypia) artystyczne karty. 
Cena kompletu 14 kart poczi. 65 ct. 


Klejnoty Grodu Podwawel. „Kraków“ 


w akwarelach z oryginałów prof. TONDOSA. 
Serya 60 ct. 

DWG Za nadeałaniem należytości ga przekazem 
pocztowem wysyła frAmgo. 
Wydawnictwo Salonu Malarzy polskich 

„, W KRAKOWIE. 466 8 8 
Karty z widokami z każdej fotograwi dostar- 
czamy szybko I taniej niż za granicą. 
odsprzedającym rabat. 


Dom murowany 


wraz z restauracyą w Żywcu, 
z wolnej ręki do sprzedania. 


Bliższa wiadomość u pan: Sobie- 
ckiej w Źywcu przy ulicy Kra- 
kowskiej pod L. 145. 749 3.3 


lo olo oł cło 07o cło ofo ofo 01/0 ofa ofo o'o s'la ata af c'a so ało ala 2” 


: 


| Ceraty na meble i stoły 
7 


gładkie w arabeski, kwiaty, imitujące marmur, orzech i t. p., oraz 


PŁÓTNO gumowe 
dla dzieci i chorych, jakoteż ebrusy ceratowe na stoły jadalne 
w najrozmaitszej wielkości, tacki ceratowe pod lampy i pod różne 
przedmioty galanteryjne, woreczki gumowe na gąbki, koronki 
ceratowe do przyozdobienia pułek w kredensach, 


mimo podrożenia — polecają po dotychczasowych cenach 
w wielkim wyborze 738 2 4 


Porebski: Zimler 


W ERAROWIE:. Ha 


RKKKKYKTWKKKY 


KAKKWKKTPRKkkKkK 


Matki nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każcie sobie 
g przysłać za darmo i opłatnie obficie ilustrowany katalog no 
wych, hygienicznych wózków, dających gię ustawić do siedzenia i leczenia. 
Polecone przez powagi! lekarskie. Największa czystość! Najwyższa elegancya! 
L. BA UM AN N „© K. właściciel przywileju, : 
F ; ' Wien, VE, Millergasse 6. 
Skład w KRAKOWIE u T. Grabińskiego Nast., ul. Szewska 7, 
Ostrzega się przed liehemi naśladownictwami. Wózek 
prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie wypalony 
jest taki znak ochronny, jak tu obok. 631 8 0 


à. 


Najlepszym rzedowym siewnikiem 


jest PH. MAYFARTHA i SPÓŁKI nowo sporządzony siewnik 


„AGRICOLA © 


(system przesuwania kół) 
do wszelkich nasion i rozmaitej ilo- 
ŚCI wysiewu, bez zmiany kół, na 
grunta górzyste i równiny, bardzo 
lekko chodzący, niezmiernie trwały, 

bardzo tani. 


s= Na długie wieczory. 38 
Jedynie znana Wypożyczalnia książek 
J. Gunplowiczowej przy 
placu WW. Świętych L. 8 w Krakowie, 
wieżo zaopatrzemą i powiększoną 
tostała w najnowsze dzieła polskie, nię- 
mieckie, francuskie i angielskie pierwszorzęd- 
nych pisarzy. 74 31 36 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 
Plac WW. Swietych L. 8. 


Kosiarki do trawy, | | ZMIANA LOKALU. 
koniczyny 1 zboża. =» > LLL ZM. | 


| Bezsprzecznie j 
i największy zapas po najtańszych * 
cenach i 


Obuwia wszelk. rodzaju; 


| własnego wyrobu 
| od zwykłego do saionowego ; 
ma na składzię | 


|M. Derdzikowska 


| pod zarządem B. Debrzańskiago 
przy ul. Sławkowskiej 1 


Odwrotnice konne do siana, f(7). 
Grabie konne do slana. (Y 


Umużiiwiają bar. wielką oszczędność 
na pracy, czasie i pieniądzach. ; 
Ręczne prasy do siana i siomy, luskacze kukurudzy, kieraty, mło- 


carnie, młynki do czyszczenia zboża, tryery, plugi, walce, brony, 
wyrabia i destarcza jako osobliwość z poręczeniem, w najnowszej, wybornaj, 
za najlepszą uznanej konstrukeyi, 468 6 6 


Ph. Mayfarth & Go. 
c. k. wył. uprz. fabryki maszyn roln, osobliwa fabryka pras do wina i maszyn do owoców, 
w WIEDNIU, II., Taborstrasse Nr. 41, 
©dznaczone przeszło 400 złotemi, Srebr. i bronz. medalami. 
Obszerne katalogi I liczne pisma z uznaniem za darmo. — Zastępcy i odprzedający pożądani. 


= 


W KRAKOWIE. 3341 26 0 )) 
(D Proszę przybyć i przekonaćf 
Y się, że wyrób moj lep | i tańszy niż $ 
( wszystkie niemieckie. "YU 


L. 808. 75062 3 


Konkurs. 


Niniejszem rozpisuje stę konkurs 
na posadę drogomistrzą przy 
Wydziale Rady powiatowej. w” Mo- 
ściskach, z płacą roczną 1200 ko- 
ron, z dodatkiem aktywalnym W 
kwocie 240 koron i wreszcie z pra- 
wem do zwrotu kosztów podróży 
i dyet według ustanowionej normy. 

Ubiegający SIĘ o-PoWyższą pô- 
sadę mają wnieść Odnośne poda- 
nia swoje: własnoręcznie napisa- 
ne, do Wydziału Rady powiatowej 
w Mościskach, najdalej de dnia 
15 kwietnią 1900 r. i w ia- 
kowych wierzytelnie wykazać: 
odbyte studya, 
praktyczną znajomość budowy 
arog i mostów, 1 
znajomość języków Krajowych, 
l wreszcie 
) nieposzlakowany charakter. 

Posada powyłsza jest prowizo- 
ryczną — z 0za8em Jednakże może 
być stale nadaną — jeżeli kandydat 
pod względem uzdolnienia, pilności 


Najwyższe odznaczenia. 
10 złatych medali. 


ZYGMUNT FLUSS 


Pa pierwszorzędny zakład $7 

i parowej farbiarni, 
chemiczna 
Pralnia 


ubiorów i materyjwszalkiego 


Fabryka: Berno Zeile 38 


Hex .un 213 4570, 


eksza 


fabryka tego roczaju 
w 


Najw 
Galicyi, Czechach, Morawie i Ślązku. 
‘YILMI UJPĄRSAZSM 8M 4UJISNI]S JIA | 
:9SOMITĄOSOQ 


qəíuqempəf (KI898U1 YINYYVISHVA 


Własnę filie: w Krakowie tylko przy ni. św. Krzyża pod L. 7, 
U : we Lwowie tylko przy nl. Syksiuskiej pod L. 26. 
Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 578 5 10 


Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


| 


WIELKIE KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 


towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu |. wy. 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnetwo do wykonania tego polecenia WY 
syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 et. następujące przedmioty : 

6 bardzo dobrych neży stołowych » prawdziwie angielskich 

6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 

6 łyżek, 


ostrzach, 


1 ; r $ trżegzck do kawy i charakteru odpowie w zupełności 
Tensi ' | hschetkę do mleka, swojemu zadaniu i regulaminowi 
6 angielskich spodeczków Victoria, służbowemu. 


2 efektowne lichtarze stołuwe, 
1 sitko do herbaty, 
1 bardzo piękne sitko do cukrus, 
42 przedmioty tylko za 6 złr. 60 ct- ! 
jezbia 42 koszto 
Wszystkie wymienione prea ma Sir. 60 ct. m 


teraz można je nabyć za tak drobną ow przez 25 lat 


Kandydat wykazujący wyższą 
kwalifikacyę — a tem Samem mo- 
gacy oddać większe usługi — może 
liczyć na bezzwłoczne podwyższe- 
nie wyznaczonej Niniejszym kon- 
kursem dotacy!. 

Z Wydziału Rady powiatowej Mościska, 
dnia 14 marca 1900 r: 


Prezes: Stadnicki- 
Sekretarz ; Jabłoński. 


> OO 1 WRO 


Y dawniej 40 złr., a 
3 i Amerykańskie patento- 
wane srebro jest metalem na wakróá biały łoszenie to nie 4 Prawdziwe srebro wyglą- 
dającym, za co się ręczy. Na dowód, że 06: r tä ega 
na ż em, Rtactwie, 

obowiązuję się publicznie katdemow zo pąy skorzysta 7 100% zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. powin hitar, który pa «© z tak dobrej sposobności i spra- 
wić sobie ten WSpAmi s <zególniej nadaje się na 


niały podarek Ślubny i okolicznościo 
„Wea JepszekKo gospodarstwa, _ Nabyć można ra dy SBE 
A. HIRSCHBERG S 


xporthaus von amerik, Pate dnl l nabyć mo- 
Exea en, IL, Rembrandtstrassa 19,0, = Telefon We T a Za pokretno mon každej kalagan a MA aa 
Wysyłki na prowincyę za, zaliezką lub PO otrzymaniu 4 kn a traktujące o | 
Proszek do czyszczenia 10 ct. ytości. nadwątlonym systemie nerwe- 
ZET wo tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniezny) RZA wym i płciowym. 
Wyciąg z listów uznania: 205 11/02 NE Dziełko to, odznaczone BA8TOdĄ pieniężną, 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej re? s A pojawiło się w 30 wydania 


tak zadowoloną, że 


osy- P au BO wiraos 
Ke. Amalla GzetWertyńska. Ire rzisyika w kopercie Z y 


kach listowyeh, 86 13 5% 
Curt Róber, Braunschweig. 


łam o zamówienie. Kraków, 21 maja 1899 
nadesłunego towaru bardzo jestem zad, 
alic . owolona 
zawie Slostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 


Z przysłanej zastawy jestem b 
Lubaczów, Galicya ealag zadowolony aa ae" 290. 
t 


Kraków 25, Marca 1900. 


NOWA REFORMA. Nr. 69. 7 


Mola 


Ogromny wybór 
najnowszych materyj wełnianych we wszelkich możli- 
wych, najmodniejszych wykonaniach : 
I. oddział za metr od 45 cent. do 1 złr. 25 cent. 
ER. oddział za metr od | złr. 40 et. do 2 złr. 25 et. 
NEK. oddział za metr od 2 złr. 25 ct. do 2 złr. 95 et. 
IW. oddział za metr od 3 złr. do 4 złr. 35 centów. 


Modne materye do prania we wszelkich modnych 
wykonaniach metr od 28 et. do 95 et. 


Jedwab dający się prać, metr od 1 złr. 15 et. do 
2 złr. 25 et. 


Materye jedwabne w kratki, paski, prążki, po wszelkich 
cenach i w najmodniejszych gatunkach. 


Najświeższe pastelowe kolory na materyach 
wełnianych i jedwabnych. 


Dom towarowy 


|. LESSER, 


WIEDEŃ, 
VI, Mariahilferstrasse Nr. 01-83. 


" af Najlepsze, najpewniejsze 
i najtańsze źródło zakupna. 


Na prowincyę zbiór próbek na żądanie jak najchętniej. 

Podanie gatunku materyi i ceny choćby w przybliżeniu 
bardzo pożądane. 178 

Na prowincyę „Dziennik mód* stałym odbiorcom za darmo 
i opłatnie; nieodbiorcom po otrzymaniu ł korony. 


D D r = af: afjf 2 AD: al: u af Je a (= zo a= 


Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 


w Krakowie. 


po jakich ziemiopłody w roku 1900 od gradu ubezpieczane być mogą. 
| W powiatach sądowych Gallcyi i Bukowiny 
| ; A r ; hni Belz, Bircza au brka. Bohorod ż e B ó n: 
| Achim. Ealgzid, Biali, Piec. nc Bolechów, Bołszowce, li T RE Botki Czorików. Oh iin, Hotit aE Bojan, Bukowina, T Gü- 
nów, Ciężkowice, Cz. Dnnajec, Dąbrowa, Dębica, TE KC ję a air PE AD czyńce, Kozowa. Łopatyn, Mikulińce,  rshumora, Kimpolung, PASZ Putilla, 
Rodzaj Doe oki Dypd grzał. Gdsków. | Gwda: Hella RS dra niy ror, plska ga, ea O Seietya Gert 
OWE KG, „Kolbusaósk, Kraków, Krościen- || nów, Jarosław, Jaworów, Kałusz, Kamionka, Ko- Eol Trembowla, Wiśniowczyk, W wk OEI 29 e 
złemiopłodów a e WI JE AG ATEN BO 0 GD, Zaton 
lec, Milówka, Mszana dolna, Muszyna, Myśle- || nica, Mikołajów, Mościska, Mosty w., Nadworna, 
nice, Niepołomice, Nisko, Nowy Bącz, Nowy || Niemirów, Niżankowice, Obertyn, Ottynia, Pod- 
Targ, Oświęcim, Pilzno, Podgórze, Przeworsk, || burz, Peczeniżyn, Pruchnik, Przemyśl, Przemy- 
Radłów, Radomyśl, Ropczyce, Rozwadów, Ryma- | ślany, Rawa, Radymno, Kadziechów, Różniatów, || 
nów, Rzeszów, Sanok, Skawina, Ślemień, Soko- || Rohatyn, Rudki, Sambor, Sieniawa , Sąd, Wi- 
łów, Stary Sącz, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnów, || Sznia, Skole, Sniatyn, Sokal, Sołotwina, Sta- | 
Tuchów, Tyczyn, Ulanów, Ustrzyki, Wadowice, || nigławów , Staremiasto, Starasó), Stryj, Szcze- | 
Wieliczka, Wiśnicz, Wojnicz, Żabno, Zator, || rzec, Tłumaez , Tłuste, Turka, Tyśmienica, | 
Żmigród, Zywiec. Uhnów , Winniki, Wojniłów, Zabłotów, Zalenz- | 
czyki, Zabie, Zółkiew, Żurawno, Zydaczów. 1i 
| | poz koron za 100 klgr. , „| poz. koron za 100 klgr. | poz. koron za 100 klgr poz. koron za 100 klgr. 
2. =" * , à p j o ML. 
| Żyto ozime 1 13.— 1 12.—- 1 12.— il 12.— 
„ jare 9 12, — 2 F 11.— | 2 11— 2 11.— 
Pszenica ozima . 3 16.— 3 15.— 3 15.— H+ 3 15— 
" jara . 4 15,— 4 14.— å 14.— | 4 14.— 
Jęczmień 5 6 — 5 13.— 5 19.— | 25 12.— 
Orkisz 6 14, — 6 14.— 6 | cia 6 13.— 
Gwicsik. +. e 7 e — 7 Jom Z 12.— 7 | i= 
Hreczka (Tatarka) . 8 14, — 8 13.— 8 13.— 8 13.— 
Rakufudza.*..... «ak. [EJ 13.— 9 11.— | 9 11.— 9 10.— 
Broso. -<affvrg. O 10 12— | 10 11.— | 10 11.— | 10 10— 
Groch zwykły (biały i zielony) 11 16,— 11 13.— | 11 13.— 11 12.— 
Groch (Wiktorya) AE 12 1, = | 12 15.— 12 15.— 12 14.— 
2 Mmm M l e 12,— 13 11.— | 13 11.— 13 10.— 
I Bobik M SE. ... 14 ii 14 10.— | 14 10.— 14 9.— 
| Fasola pospolita. . . . . 15 A — 15 14,— | 15 14.— 15 13.— 
Soczęwica zwykła . . . . | 16 15— | 16 14.— | 16 13.— 16 12.— 
Soczewica szelągowa . . . | 17 24, — 17 24.— | 17 22.— 17 20.— 
Wyka ma 9, - 82 |FI8 = 18 11.— | 18 10.— 18 10.— 
tuwin żółty . rag e | 89 10,— 19 10.— 19 10.— | 19 10.— 
ilymotkascsh . +/.279 akc |-Ż0 30-5 20 30.— | 20 30.— 20 30.— 
Koniecz czerwony . . . . || 21 120 — | 21 110.— | 21 110.— | 21 110.— 
| i biały i szwedzki . . | 22 110,— 22 100,— 22 100.— | 22 100.— 
Rzepak zimowy . . . . . | 23 A — 23 40 Ż | 28 20.— | 23 21. — 
à letnie oae Fe. . ISS 20—. | 24 18.— | 24 18.— | 24 19.— 
Lnianka (Lnica, Rżyj) . . 25 ga | 25 16.— | 25 16.— | 25 16 — 
Konopie włókno . . . . 26 14 — | 26 49,— « | 26 40.— | 26 38.— 
27 | Nasienie konopne . . . . | 27 20 | 27 a= | 27 Ii | 27 16.— 
28 Len włókno . . . . . . | 28 48.— | 28 46.— | 28 44, — | 28 42,— 
29 | Nasienie lniane . . . . . | 29 20 2 | 29 19,— | 29 18.— 29 18.— 
30% Makk. . bg. A | 80 56— | 30 60.— | 30 55.— | 30 50.— 
ni E „o. | 31 34, — | 31 34,— | 81 34— | 31 34— 
324 Anyz Mosyjski+ 4. . . | 32 | 40 — 39 38,— 82 38.— 32 36.— 
33 | Jean 7.9.0. (|| 88 44, — | 33 42.— | 33 49 — | 38 40.— 
Janie RAGIGIER 4.9.9, 85 . 11902 3.— | 34 2.— 34 2.— | 34 2.— 
35 | Chmiel za 50 kilo. . . | 35 100.— . 35 100.— | 35 100.— | 35 | 100.— 
36 | Łoza koszyk. 1-let. z morg. . | 36 80.— 36 26— | 36 70.— | 36 70.— 
87 4 4 alg «2 - | 37 100.— W 80.— 37 80.— | 87 " 80.— 
38 |  Koniez czerw. na paszę (plon 38 90.— 38 70.— | 38 60.— | 38 60.— | 
z morga jednego pokosu) — , | | | | 
i | i | 
Słoma w stosunku do wartosci ziarna liczyć się powinna minimalnie: 
W powiatach sądowych oznaczo- | W powiatach sądowych oznaczo- | W powiatach sądowych oznaczo- | W powiatach sądowych oznaczo- 
nych literą A. | nych literą B. | nych literą C. nych literą D 
z pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa w '/, części wartości w "/, części wartości | w jọ części wartości w io części wartości 
i ziemiopłodów strączkowych ziarna ziarna | . ziarna ziarna 
z hreczki | "ho n | hie n | Tho " | 1/10 n 
Przy lnie . . liczyć się będzie zawsze !/, ubezpieczonej warlości na siemię, a ?ļą na łyczko. 
2 konopiach n ” » n Ya » LJ , n n 4 n » 
(Przedruk nie bęcizie płacony). 736 


Erakow, poleca oryginalne amery karn- 
Rynek 39, skie Grafofony ,„COCo- 
linia A-B, lumpbisa‘‘ po złr. 40, 30, 100 złr. 


Grrafofony niemie- 
okie po zł. 18, 25, 35 złr. 


Cylindry ograne, do 

wszystkich nadające się, po 

złr. 1:25, 1:75; polskie po złr. 
2:25, puste 1 złr. 


z patentowanemi przyrządami do osuszania powietrza 


Or arn? w: 
najrozmaitszego rodzaju 
= podejmuje się 


„ORKAN, Luft-Trocknungsapparat-A.-G. 
Wiecień, VIII., Lange Gasse 25p. 161 47 52 


189 29 0 


ELerbabnego 
podfosforanowy 


F a g 

syróp wapienno-żelazisty. 
Ten od 30 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 
lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa fiegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 

fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości. 
m Cena 1 flaszki złr. 1-25, pocztą 20 ct. więcej 


za opakowanie. 
BG Prosimy żądać zawsze wyraźnie „Herba- 
bnego syropu wapienno-żelazistego. Jako znak 
ARE znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 
4 emi literami nazwisko „HerbabBy', a nadto każda flaszka 
ke 1742) o. opatrzona jest urzędownie protokółowanym znakiem ochronnym 
ULIUS HERSASNY WIEN|G takim, jaki się tu obok znajduje. 
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 

Główne miejsce wysyłkowe 


w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkelt<, Vlj/1 Kalsorstrasse 73 i 75, 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt, K. Wiszniewski apt. ; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem“, P. Mikolasz apt., J. Wewiórski apt. i H. 
Blumenfeld apt, A. Skle iaki, J. Beiser, 0. Krzyżanowski; w BIAŁY Dr. ©. Eisenberg, 
i R. Keller; w BORSZCZÓWIE M. Niemczewski ; w BRZEZANACH A. Durst apt.; w OZER- 
NIOWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W, v. Alth; w DORNA WATRA F. Fritsch ; w DRO- 
HOBYCZU L. Dobrzyniecki. E. Safrin; w GRÓDKU J. Heschelles; w GURAHUMORA 
A. Hartk: w HORODENCE S. Kajetanowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L, Grzymała Wisłocki; 
w JAŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG J. Miller; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski; w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pa- 
wlikowski; w NIŻANKOWICACH T. Kapiszewski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Pankiewicz ; w PRZEMYŚLANACH H. Englander; w RA- 
DOWCACH Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F`. Giela, w SAM- 
BORZE L Aleksiewiez, L TAWO w SNIATYNIE F. Niemczewski; w S'UCZAWIE L. Bi- 
schoff, J. Weingarten; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, H. Rubel; w STOROZYŃCU H. 
Füllenbaum; w STRYJU L. Gartner, w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleisch- 
mann; w TARNOWIE L. Chodacki; w WILAMOWIQACH F. Schneider; w WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH A. Jastrzembski; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 130 18 14 


w 


> BF Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielki GRAFOFON 
„Columbia 400 zir. 


Grp =e -r i ' 


K. Zieliński sj Urządzeń osuszających 
$ 
ę 


Do siewu wiosennego 


DOSTARCZA 


Bank rolniczy we Lwowie 


z gwarancyą za siłę kiełkowania i czystość 


pod kontrolą stacyj botaniczno-rolniczej, 


bez kanianki koniczyny lucerny oryginalnej Pro- 
vence, tymotki w worach plombowanych przez 
stacyę, wszelkich nasion traw, sporku, łubinu, 
wyki, bobiku, grochu, buraków i marchwi paste- 
wnej, końskiego zębu oryginalnego amerykań- 
skiego i węgierskiego, oraz nowego gatunku koń- 
skiego zębu „złotego“, kukurudzy pastewnej Pi- 
gnoletto Cinquantino, pszenicy jarej i przewódki, 
żyta jarego i owsa. 


N OWA REFORMA. Kraków, 25 Marca 1900. 


se Ulica Ferdynanda Nr. 327w% 
vis-à-vis „Platteis.* 


„Prawdaziwy rum Jamaika aż do oryginalnych flaszek Kingston. 


Meble bambusowe własnego wyrobu. 


| | la kanerlaryi adwokackiej w Kra 
i rowie potrzebny jest raty- 
nowany kaacelista. — Zgłoszen'a 
tylko pisemne wraz curricu'um Vitae 
pod: A. Z. przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy.* 784 13 


Kancelarya c. k, notaryusza 
Vayhingera w Tarnowie 


poszukuje Koncypienta 
z kilkoletuią praktyką. 788 1 A 


Pożyczki wyrabiam 


urzednikom państwowym, krajowym. kolejowym, 
profes rom. ofi erom urzędnikom, wojskowym, na 
12 lat do sułacenia rarami miesieeznemi — Oferty 
pod „„Paożyczki'* przylmuje Ajencya Dztenni- 
ków I. Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie-— 
Na odpowier z dołaczyć trzeba markę. — Na ano 

nimy nie odpowiada sią. 783 1 2 


Zakład kapielowy 


w Hotelu Krakowskim 


w Krakowie, 
niiea Podwale Nr. 17. 
4 f=1l-70 griat nie OŃrestauro 
baseny 


vol» 
wana ł znrpRrOWwĄ, liaz 
z zimno i hata Woda. Owe kapiel- 
Da sygojy P T, Fuhli 
anwel w duża! 8a adoni wa âžys: 
E-tools dla Fan we wiorek i piwek 
od wodz, : w połudaie da 6 wieczor 

Z kład otwarty copied od god. n 
rato do B wierzór. 7r t 13 
Zarząd łazienek. 


Realnosć 


przy ulicy S:prainel naprzeciw teatru 
położona składająca się z willi i ogro- 
du (obszar parceli około 26) sążni [J) 
jest pod korzystnemi warunkami de 
sprzedamia. — Potrzebną gotówka 
15 000 zir. 

M:eszkania tej realności na parterze 
i I pietrze nadajace się do urządzenia 
kawiarni, restauracyi 'tp , są z dniem 
I kwietnia b. r. w całości lub w części 
do wynajęcia. 778 1 2 

Blższa wiadomść u adwokata Dia 
Langrovda w Krakowie, Rynek 
głowny 9, ud godz. 3 do 5 po popał. 


0,0 E 
Tylko 3 zir. 
Najodpowiedniejszy 762 1 6 


Podarek zeczy) 


(pamiątka po zimarłych!I) 


~ p” $ e = 
3 } 5 + j E s 
N 1—23) ; ai, E 


Portrety naturalnej wielkości 
według każdej nadesłanej fotografii. Tarmin 
dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Fote- 
grafia zostaje nieuszkodzoną. 


Odznaczony zakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 


Wiedeń, ll., Praterztrasse, 61. 


Urzędników do podróży 


przyjmuje austr. Towarzystwo ubezpieczeń celem 
| ozyskania członków do ubezpieczenia życiowego, 
za niIałĄ pACH, wynagrodzeniem dyvt 
dziensych podczas podrózy i prowizyi. — 
Osoby inteligentne, chcące aię temu zawodowl 
oddać — zechcą nadsyłać swe oferty pisemne 
z podaniem wieku i dotychczasowego zatrudnie- 
nia pod znakiem: „Kkorzystua posada 
poste restante Lwów. 774 1 2 


NIĘŻLĘ ji dla palarń 


kawy 


jest sucha 


glazura kawowa. 


Nadaje palonej kawie wspaniałą, 
jak glazura mocuą powłokę. 
przeszkadza wilgnieniu, zatrzymuje za- 
pach, jest zupełnie nieszkodliwa, do-= 
dnje kawie przyjemnego uma- 
ku : tamo wypada. Cena 3 złr. za 
kilo, gotówką w Aussig. 782 


J. Mü ler, Aussig, Czechy. 


m Pożyczki ©% 


od 1000 koron wzwyż ako kredyı 

osobisty. — Zapytania pod Coulan' 

und dis ret 3379 przyjmuje Haasen- 
stein & Vogler, Wiedeń, 1. 781 


Ż Drukarni Związkowej w Krakowie. 


p ZN 
BS" Administracya i magazyny wę 
ul. Władysława 17. 


W. stanóka mriovny handel herbaty rosyjskiej w Pradze 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą, 


Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 


i A j k 19 12 0 
EE Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "Tag Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie, 


znacznie łepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- 
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 


s „Exsiccator" 
u5 C © Kantor: Wiedeń, III., Parkgasse lO (dom własny). 


de Ritter Zastępcy Poszukiwani. 276 1 36 
SG Nie ma już grzyba drzewnego, Aani wilgoci murów. Pg 


Rzadca w sile wieku, żonaty, 
U z ukończoną 6-let. praktyką 
rolniczą, pracujący 30 lat w tym za- 
wodzie w większych skarbach, z dłu- 
golet. świadectwami, poszukuje posady. 

Agencya poleca nadto do sprze. 
dania majątki: |) 1700 mg. z lasa- 
mi, 2) 1100 mg. z lasami i 260 mę. sa- 


Lui 2 > « » z dd ; 1 Z At. © 4 ks 4,599 u FE es mej roli pszennej , oraz i iej 
=) o b „A © 4 „10. "ad o 8 SOd4 s = © o LA ; ASA p J »„ Oraz inne mniejsze 
2 S a 4 R, = E 8 EJ 15 po © 5 EM 8 Q SE o Gg E E o T co = i większe , folwarki, wille, kamienice, 
C> È 5 z 5 F BE e EM > 3 g CE ENRETCEJ ES b SE o7 młyny it.d.; poleca oficyalistów, 
p — z w s = pos a. wo” W A © - © SE.AĄM186G BER «398 Ś5 = ekonomów, pisarzy, guwernerów, gu- 
ci „kz o B -2 © AD c z a g NS m aeaa aoas "m [=] > a: 
© =: S w s XN o Spaa FoR ozNd | 5 © geo ae o aaO MO Na. D 3 wernantki, bony, kucharzy, lokai i wszel- 
o -© gyź * SBE 2242.3 pasdcę Spd. ubos WRS SA a AŚ „MIE e fka służbę wiejską i miejską, oraz zala- 
qig 4 z EEEE KEEEFEGIEBOEFE S$ .= HEFE „EB =S8zTĘ - EEE ZS æ f t™ia wszelkie pośrednictwa. 
5 S ej NOCE ZLEUZ „aS Aa s - s — m — 
os Sag A aang LESETEBE ICECEEEIEENEEZEECECEPERZZEKECECE = || A9encya L. Krassuskiego, Mały 
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Fa 2 2 ry "Lagi gc > «adas E ag * m | zb SA 0 BR SEJF Efe =OS? go sg j|w Przemyślu. Rynek. 765 2 2 
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o vägg Boar = SCIENIEC no 4 2 oo QOS BE, a N © gd as 
= = a g ; a a SN = D E f- ra rj CHER A -„ "NO 0 = a <= 
UD gE Sz eeu casgi E agg 25) p drag gouts petani p aj E Uskutecznia się 
„SĘ = mNECEBS A "=BRZABA|-Żny Z|R 3 nas FE a A a) „SEN NAN +a w (tłómaczenia) z języ» 
g rrz=2= 27 NR Sangang WE novo 8 MZ BA "o-3 DÓ p SS 0 = u a rze a €zy 
Er LK Baa" 54 * AN Op OZ R An o Glina R i SANA — o ERED SEP m ków obcych na 
7 © assa E ag o oio so ON E 2 gB Ah” R 4 > są Q =- polski i odwrotnie. 
A EEKŃ KM Om 0% © © w Z HB 4 WE oaan m B lo O m Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 


Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie 
Plac Maryacki Nr. 2. 266 32 6 


JAN EHNATOW ICZ. 


Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraż we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 
drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


m) 


GLICERYNA TOALETOWA 


z zapachem konwallowym, do twarzy i rąk — flakony po 
1 zł., 50 ct., 30 et. i 15 ct. 38 34 0 


Quaker Oats 


i */,-funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi). 
SM Z 


Czesław Śmiechowski 
w Krakowie, ul. Mikołajska I.t 
poleca 583 12 15 


NAFTE 


najlepsza cesarską — bezwonną —#swiecgog Bię 
w każdej lampie, 


„Water white Petroleum Nr, 0“ 
z rafineryl JW. A. hr. Skrzyńskiego 


wy Libuszy. 
również oliwę do świecenia, stea- 
rynowe świece salonowe z fabryki 
„Apollo* w Wiedniu, mydła do pra- 
nia, krochmal, farbkę do bie- 
lizay itp. 
Koncessyonowana 


sprzedaż spirytusu denaturowanego 


|" 
| Pracownia wyrobów nożowniczych, 
chirurgicznych, ortopedycznych oraz 

bandaży 


POD FIRMĄ 


Rościszewski w Krakowia 
ul. Fioryańska L. 43, 


p do ostrzenia w postępowo urzą: 
zonej Szlifierni noże kuchenne, introligatorskie, 
scyzoryki, nożyczki, cyrkle i t. p. Brzytwy ostrzy 

wklęsło na sposób francuski. 647 7 10 


Ponieważ 


LARARE 


QUAKER 


00 I 


Dostać mozna wszędzie w 1-funt, 


Do żywienia dzieci: 


Przez niedcstateczne lub niewłaściwe pożywienie stają 


WREN TIR - do palenia i celów przemysłowych. 
się dzieci nerwowemi, kłótliwemi i zrzędnemi. — W czasie 
szybkiego wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego dobrego 
pożywienia. XXX. PORZĄDKOWE ZWYCZAJNE 


Szkodzi za wiele mięsa lub za wiele słodyczy; Quaker 
Oats (amerykański łuszczony Owies) daje iim zdrowie i sHę, 
a potem samo przez się przychodzi — dobre usposobienie. 
Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego wybornego 
pożywienia. 144 17 23 


ZGROMADZENIE OGOLNE 


CZŁONKÓW 


Towarzystwa Zaliczkowego W Krakowie 


„Spółki zarejestr. z nieogr. odpowiedzialnością “ 


Zakład św. Józefa LINOLEUM 


dla osierocynych chłopców 
Ę e (OSOBLIWY HANDEL) 
w Krakowie, uł Karmelicka L. 66, dy izolorach na wskróśá przecheocLzących:; 
poleca na sezon wiosenny: wyroby krajowe i zagraniczne; 
Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy | najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, 


za rok 1899, zwołane na dzień 11 marca 1900 r., z powodu brak: 

kompletu nie przyszło do skutku, przeto w myśl $ 62 statutu odbędzi 
się następne Zgromadzenie 

w niedziele dnia 25 marca b.T. 

o godzinie 3 po południa w lokalach biurowych Towarzystw: 

przy ul. Szewskiej L. 16, o czem się strony intereSowane zawiadamia. 


Porządek dzienny: 


i krzewy owocowe; Wielki wybor drze- podkładki przed'ukty walnie I jikojwielkio dywany, 1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady nadzorczej, wybór sekretarzy 
wek szpilkowych ,„Coniferów“; Cebulki, F. G. ZOCTRANSPMachialgor, tę RE b WIEDEŃ Ta do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia , jakoteż wybór skrutatorów. 
bulwy i pia: | pekao mL wa- M 2) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności całorocznych i bi- 
yw we. lansu za rok 1899. I 
Wielki wybór roślin doniczkowych cie- ź e 3) Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum, 
plarnianych. Przyjmue zamówienia na ZARZĄD SZKÓŁEK LESN0-0GRODOWYCH ) uchwalenie wysokości dywidendy wypłacić się. mającej członkom. 
bukiety, wieńce i t. d. 6566 0 4) Wybór 8 członków do Rady nadzorczej Z kadencyi r. 1897. 563 4 4 


Zassów pod Czarną 


poleca do kultur wiosennych następujące masiona leśne. 


Bilans i sprawozdanie Za rok 1899 przejrzeć można w biurze 
Towarzystwa Zaliczkowego. 
Sekretarz: St. Machniewicz. 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka 


Prezes: Dr. Józef Kopff. 


[e] 


Œ Dra ROSY balsam 


7 
niemieckiego, korespondencyi kupiec || ___ Praska maść domowa | 
kiej, rachunkowości bankowej (bilans) > a żołądek = 
również przygotowan ję w naj- Jodła, Pinus abies . - . Ę3 Grab, Carbinus betulus . -Ja | — | 50 n z apteki B. FRAGNERA w Pradze |Qe 
„ymm e I silvestris | > a8lon raxlnus eXCEIS10 al —- A n e. Rins . 
z rachunkowości patntwowej. || SE amo BG) 3 6 | garon aaae panogi = Eg] = 2 Me a gomans © saaa eataa omana lą "upie" 
Osoba, która posiada zamiedbane KR GE 8 $ zŠ Olcha mi. zy > i a=|— | 80 niecającym apetyt, wa%s”Piającym trawienie |ozysto i ochrania je, koi zapalenie i bóle, 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, || Akacys, Robinis pseudoaccac. a= a biała,  „ incana .|$"| 1 | +0 i łagodnie rozwalniającym, i działa chłodząco. rw 4 
która już posiada trzęsącą się rękę, || Buk, Fagus sily. . E Żarnowiec, Spartium scoparium asi — | a Duża flasz, I zł., mała 50 c., Pocztą 20 ©. więc. | W puszk. po 35 c. I 25 c., pocztą 6 c. więcej. 
może się u mnie w 10 lekcyach nau- || Brzoza, Betula alba . . . EE Ziarnówki jabłek . a. SIĘ ~ 30 strzeżenie ! Wszelkie 
czyć pięknego i szybkiego pisma. Głóg, Crataegus monogyna m „n gruszek z | "części opakowania 


mają obok umłeszczo- 
ny. prawnie złożony, 


znak ochronny. 
Apt. „p. czar. orłem! B, FRAGNERA, c, ik, n. dost. "rox Spornergase.. 


Codzienna wysyłka pocztowa. 169 9 26 
Składy w aptekach Krakowa i Austryi - Węgier. 


Henryk Gotlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45. 


Niezamożnym udzielam lekcyj kaligrafii dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 260 33 0 


Siła kiełkowania: Jodła 609/,, sosna pospolita 83 5%/,, Sosna czarna 
80*/,, modrzew 40”/,, świerk 80%/,. 

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdo- 
bnych i roślin pnących na żądanie odwrotną pocztą opłatnie. 786 1 10 


Główny 
skład: 


aa  (chronua Barka: 
Kotwica. 


Liniment. Capsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jaka znakomite aśmie- 
rzające nacieranie; po oenie 
40 kr., 70 kr.i 1 fl. de nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego Środ- 
ka domowego 
należy zawsze żądać tylkc w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą“ z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jaka wyrób 

eryginalny. 
| Apata Richtera ptd zdstym 
wea u Pradze. 


|| Środek do farbowania włosów 
(Efektor (c, E. Linka 


przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żaduych 
l | szkodliwych, metalicznych składników, jak ołów, miedź itd. , jest dla zdrowia i skóry 
(| nieszkodliwy, za co się ręczy. farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, e 
| oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, elemno, 
) | szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. 3—, karton na próbę złr. 1*—. 


do farbowania ciemnych włosów na złocisty Kolor, "|, litra 
Woda blond 


flaszka złr. 150. 
Przy przesyłce 20 cent. za opakowanie. 


HE. LIIN EL, fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów, 
— Wiedeń, I., Habsburgergasse Nr. 3. 


wskich w Bielsku. Ro 


w 
> 


641 4 15 


© © © O © 
jako napój orzeźwiający. 


4% 


